Wr. 43. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
PRZEDPŁATA WYNOSI: 

. „we Lwowie 7 odniesieniem 40 domu: 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr. 450 
Na prowincji i w całej monarchii Austro- 

z? i Wegierskiej ; 
miesięcznie złr. 2— kwartalnie złr. 6— 
Za granicą kwartalnie zle. 7:50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a zamiejscowa winna się kończyć wie w środku, 
lecz z końcem micsiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 
Za zmianę adresu dopłata się 20 centów. 


Lwów, dnia 20. lutego. 


„Jak z Wiednia zapewniają, nawet ogólna 
cześć kodeksu karnego nie będzie załatwioną 
na bieżącej sesji Rady państwa, a to z powodu 
oporu hr, Hohenwarta i klerykałów. Organa tych 
frakcyj wywodzą, że projekt ten jest doktryner- 
skim i bogaczom ułatwia popełnianie zbrodni 1 
występków. 


- 


_ Ks. arcyb. Dinder pozwolił, jak wiemy, pó 
długim oporse ks. Jażdżewskiemu kandydo- 
| wać do rajchstagu. ale jakoby dla braku księży, 
Í nie pozwolił kandydować ks. Toschow i probo- 
szczowi z Leszna, którego kandydatura była wyni- 
kiem doprowadzonego do skutku z wielkim mozo- 
łem kompromisu między polskimi i niemieckimi 
Em w okregu wyborczym na pograniczu 

zląska, W skatek tego polski komitet prowin- 
gore ustanowił na okreg wyborczy leszczyi:sk0- 
wschowski w miejsce ks. Toscha kandydaturę ks. 
Ferdynanda Radziwiłła z Antonina, w tem prze- 
konaniu, że taksamo, jak wyborcy polscy byli 
oj LE osowąć na ks. Toscha, obecnie katolicy 
"RY zechcą oddać swe głosy na księcia Ra- 

„ Ruch wyborczy pomiedzy Polakami, zamie- 
lać Rzeszę niemiecką, rozszerza się i poza 
obręb ziem polskich. słusznie zupełnie zwróciły 
f dzienniki wielkopolskie uwage Polaków, zamieszku- 
| jących w prowincjach niemieckich, że powinni za- 
znaczyć swoje przekonania polityczne i głosować 
na kandydatów polskich. Wezwanie to nie pozo- 
stało bez skutku, bo jak Dziennik Poznański do- 
nosi, utworzył się w Wrocławiu komitet wybor- 
czy polski, do którego weszli vp. St. Węcłewski, 
| He nasi w AWS ki iM. Kaczmarek. Ro- 

rocławiu a +1; ; OZ 
i ks. dr. Jażdżewskiego. RAB „Błoropać na 


| Czytamy ^ następującem zajściu we wsi 
| 
| 


L Bose m came amid | 


Bolatyrach. okolicy Grodna, zamieszka- 
łej przez ludność unickiego wyznania. Kiedy 
| nie przyjęli narzuconych 
i im usług religijnych przybyłego popa prawo- 

sławnego, na drugi dzień przybył do Bohatyr 
naczelnik powiatu augustowskiego ze stoma ko- 
zakami. Męzczyźni ukryli się w Swy: h domach, 
a na spotkanie kozaków wystąp ły kobiety i dzieci 
| z kijami. a nawet i wrzącą wodą. Cate zajście 

zakończyło się obiciem i poparzeniem wielu ko- 
| zaków, a uawet i naczelnikowi powiatu i esaule 
| (dowódzey sotni) dostały się razy i wrzątek. Na- 
| stępstwem jednak tego hyło aresztowanie dzie- 
, Sięciu gospodarzy, wywiezienie do gubernialnego 
miasta Suwaik, a potem bez śledztwa i sącowego 
wyroku zesłanie na Sybir. 


mieszkańcy tej wsi 


Jerzy Kennan, któ i josi} zaj 
M: h an, który niedawno ogłosi} zaj- 
<y alk ke o obchodzeniu się władz r 3 
nd an nie mi politycznymi 
| Ziefnoczozycie ró! na mityngu w Stanach 
w któremi i, założyć pismo perjodyczne, 
"„DWATNIe ogłaszano wiadomości o 
stosunkach politycznych w Rosji. PI 
chwycono natychmiast w MNA J 5 an „ten po- 
rzył się już komit w Londynie, gdzie utwo- 
A omitef z reprezentantów wszystkich 
stronnietw polit e 
f etw politycznych dla zebrania pieniedy 
potrzebnych na koszta publikacji AU: 
przez Kennana. W ten aii projektowanej 
bawem w Anglii tygodnik lub miesięcznik, któ: 
rego zadaniem będzie zbierać i og O któ: 
| D l zbierać i ogłaszać wiado- 
mości o stanie politycznym Rosji, o nadużyciach 
władz rządowych itp. Najciekawszą rzeczą w tej 
akcji jest jednomyślność wezystkich stronnietw 
| politycznych w Anglii. Nawet Pall- Mall-Gaeette 
| zoana Z rusofilskich tendencyj, wita przychyłnie 
zammierzoną publikację i spodziewa się po niej 
pomyślnych skutków. 
„Rosja zamierza założyć w Abisy nii, 
į to już na wiosnę, konzulat i misję prawosławną. 
Według Daily News, 2.000 jaszczyków (po- 
wózek Z amunicją), wozów i innych środków 
transportowych, wyrobionych w Warszawie, wy- 
słano Z d essy do Batum, zkąd mają być 
dnlej wyprawione przez morze Kaspijskie — ale 
dokąd, niewiadomo. Według doniesień wiedeń- 


LISTY ZE WSI. 


SERIJA II. 


(Dokończenie). 


*wecy starożytni byli to ludzie, którzy umieli 
myśleć Jasno i ściśle i nawet subtelnie, ala któ- 
rzy rzeczy jeszcze nazywali po imieniu, którzy 
sobie ze swoich uczuć i pragnień zdawali Jasno 
Spra we, ale nie zasłaniali z umysłu przed sobą 
a niezliczonem wojskiem vezonych niby s0- 

zmałów, którzy znali już wszystkie hipotezy no- 
wożytnej filozofii, ale przedstawiali je w istocie 
3wej całe, nie wymuszone, nie wymęczone argu- 
mentami, mającemi służyć namietnościom dzisiej- 
9 EC ojczyznę całem sercem i mało kto 
a ją dziś kochać tak, jak oni ją kochali, i żył 
Jciem dziejowem pośród burz politycznych, któ- 
p powtórzeniem tylko burze późniejsze. Aje 
| w społeczeństwie prostem i jasnem, gdzie 

KA da, rzecz występywała plastycznie i zrozumiale 
1 gdzie wnet się okazało co było dobrem, & co 
złem. I dziś zło polityczne lub moralne nie dłu- 
g0 każe czekać na swoje skntki, ale wśród nie- 
zmiernej zawiłości naszych stosunków. trudno 
mieć sąd prawdziwy temu, którego umysłu nie 
wyćwiczyła znajomość starożytności, a namiętno- 
ści bieżącej chwili i perspektywa teraźniejszości 
pomnażają jeszcze tę trudność, 
i A najważniejszem to może 
1 oe S autorów, którzy sio do a 
chowali, nazywa się zawsze prawi 
"dobro dobrem. Neron jest kę -K rk 
włądzy Swojej, ale gdyby Neron był żył naa 
bo był żył temu lat sto, i pozostawił Spadkobier- 
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że u tych sta- 
ni naszych prze- 


We Lwowie, — Piatek dnia 21. Lutego 1890. 


skich przewieziono w ostatnich dwóch miesiącach | cję bułgarską w Belgradzie w Środki pieniężne 


z Odessy do Batum 12.000 wojska. 


Berlińska Freisinnige Ztg. donosi z pewną 
tajemniczością. Że w pałacu kancłerskim odbywa 


się spis inwentjalany tych rzeczy, które w razie | 


ustąpienia ks. Bismarka (z jakiej posady?) 
uchodzić mają za jego prywatną własność. Wia- 
domość ta jest widocznie agitacyjnym konceptem 
wyborczym. 

Heski socjalista Joest oświadczył w swej 
mowie kandydackiej, że Alzację i Lotaryngię na- 
leży oddać Franeji ; „robotnicy francuscy są nasi 
bracia, a niemiecka burżoazja naszym wrogiem“. 

Półurzędowy paryski Temps oświadcza, że 
udział Francji w niemieckiej konferencji robo- 
tniczej zależnym będzie od udziału w niej Anglii. 


7 Belgii donoszą: We wtorek chcialo 1200 
socjalistów westfalskich odbyć wiec wyborczy w po- 
granicznej miejscowości belgijskiej Dolhain, aby 
w ten sposób ujść nadzoru policji niemieckiej. 
Lecz rząd tutejszy rozkazał ich niezwłocznie wy- 
dalić. Śpiewając pieśni rewolucyjne, powrócili 
Westfalczycy na swoje terytorium. Pod przewod- 
nictwem króla odbedzie się (dziś) narada ministe- 
rjalna dla ułożenia odpowiedzi na zaproszenie nie- 
mieckie do udziału w konferencji robotniczej. 


Według Voss. Ztg. królowa angielska, 
ndając się z wiosną do Aix-les-Bains, zabawi kilka 
dni w Paryżu i ma się widzieć z Carnotem. 

Radykałna republika francuska ubiega się 
w tłumieniu wolności z rządami absolutnemi. Mi- 
nister spraw wewn. Constans wydał okólnik, ma- 
jący „ułatwiać“ rozwiązywanie stowarzyszeń. Šta- 
tuta stowarzyszeń nie mają być „zatwierdzane“, 
tylko stowarzyszenie otrzyma „upoważnienie“ z tym 
dodatkiem, że upoważnienie może każdego czasu 
być cofnięte. Nadto rząd ma prawo żądać w sta- 
tutach pewnych przepisów, mających ubezpieczać 
„porządek“. i 

Zebranie robotników górniczych w St. Etienne 
uchwaliło ogłosić powszechne bezrobocie w kopal- 
niach węgla towarzystwa w St. Etienne, oraz po- 
leciło dełegatom górników innych towarzystw, aby 
także ich namówili do bezrobocia. 


W Londynie obiega pogłoska, że kilku 
członków gabiuetu postanowiło z powodu pode- 
szłego wieku, podać się do dymisji. Stanowiska 
ieh. jak mówi dalej to doniesienie zajeliby młodsi 


członkowie administracji, ale bez zasiadania w ga- | 


binecie, poniewa? uznano za rzecz pożądaną zinniej- 
szyć liczbe cztonków gabinetu. 

Wiadoma sprawa linkoliska przysparza co- 
raz więcej prozelitów katolicyzmowi. Ducho- 
wni anglikańscy, którzy przeszli na katoli- 
cyzm, SĄ w przeważuej cześci nieżonaci i przygoto- 
wują się na księży katolickich. Ze świeckich prze- 
szło na katolicyzm między iunymi kilku adwoka- 
tów, redaktor pewnego anglikańskiego pisma, 
sekretarz i kilku członków „anglikańskiej unii ko- 
ścielnej*. j 


Z Cetyni donoszą: Minister Wnukowicz 
bawi już od dwóch tygodni w Stambulo, a jednak 
pomimo, że dawniej był tam lubiany. nie miał po- 
słuchania u cesarza, a co dziwniejsza, że żadna 
relacja od niego nie nadeszła. 


Tey Z e opieszałości posłów uchwaliła sku- 
czyna serbska nie płacić dyet posłom. dopóki 
się A zentoja. + ż 
Prokopla donosz i 

wie 3 a, że urzędnicy serbscy 
c se nici? przybyłych tam Czarnogór- 
ty rere napadają na dziewczęta i kobie- 
cheą z wiosną E koś że _rozjuszeni  Uzarnogórcy 
wysłał, tam Eonia powrócić. Rzad serbski 
dzie bud belgradzkie donoszą o propagan- 
czym towar ŚóeowĘ i Si zakłudzie wychowaw- 
własnie „zjednoc w. Siwy (którego celem jest 


$ zenie wszech Serbów“ i 
rzy 7 wychowanków tego konwiktu gd. każe e 
nych kosztem rzeczone : ymywa- 


o towarzyst 
dzących z Macedonii Ę TETO 


wanych, któreby dowodziły, że to był taki sam 


dobroczyńca ludzkości, jak Fryderyk ÍI. lub Ro- 
bespier. jak Katarzyna Íi.. albo ks. Bismark. Tłu- 


maczyliby ludziom, że giłyby Neron tych zatwar- 
działych i zacofanych patrycjnszów nie motłoszył, 
nie mógłby sie utrzymać snokój ziemski, nie- 
zmierne dla ludzkości dobrodziejstwo; iż dobrze 


zrobił, że Rzym spalił, bo postawił potem miasto | 


regularne, bardziej hygieniezne; iż dobrze zrobił. 
że zabił panią matkę, bo ta jejmość stała na za- 
wadzie racji stanu, że igrzyska krwawe, które 
wyprawiał, były niezmiernem dobrodziejstwem dla 
proletarjatu, i że już najlepiej robił, kiedy chrze- 
ścian żywcem i piekł i palił, bo te bałamuty i ob- 
skuranty, gotowe były przez swoje posty zaszko- 
dzić przemysłowi rzeźuików rzymskich, i przez to 
samo, tak obniżyć akcyzę w Rzymie, iżby z tego 
powodu finanse państwa dotkliwy szwank a 
niosły. , 

A że już na bok odrzucę żarty k i 
łzawe, że będę mówił po prostu, tak "= Aasai 
starożytni, przytoczę przykład jeden, który rzecz 
najlepiej objaśni. Kiely starożytni chcieli jakie 
społeczeństwo potępić, tak oto mówili: „W mie- 
ście Sybaris pauuje rozpusta i zbytek. Bogaci 
z mienia swego chełpią się i pysznią i nie star- 
czy nikomu ojcowizna, tylko, łakomi złota, roz- 
myślają wciąż o tem, jakby mogli swe skarby 
pomnożyć tak, że nie mają już czasu myśleć o do- 
bru i rzeczypospolitej i o czci współobywateli, a 
przytem pysznią Się z bogactw swych, żyją od yE 
nych ludzi na osobności 1 starają: się o to, iżby 
z nimi jak najmniejszą styczność mieli. Ciało swe 
pieszczą do tego stopnia, iż trafiają się taey, któ- 
rzy i sześć płaszczów miewają, w któreby się 
przyodzieli. Nietyłko niewiasty, ale nawet męż- 
czyźni nie znoszą prawie światła dziennego, czy- 
niąc z dnia noc i sprowadzając potrawy czasem 


; D i Ż z odległości pięciu mii. albo i więcej. I u nich | 
ców, znalazłoby się dziś tysiąc piór najemnych, A BAĆ p J e 
niesumiennych, albo obałamuconych, ale utalento- | że się nawzajem odwiedzają nieustannie próżnując, 


kuchnia i strój, a czas tak marnują, 


„ zostali jakoby przez ajen-: 


i paszporty zaopatrzeni i nakłonieni do ucieczki, 
a to celem kontynuowania studjów swoich w Buł- 
garji. Z tego powodu nie szczędzą pisma serb- 
skie drastycznych wycieczek przeciw Bułgarji 
i jej reprezentantowi w Serbii. 


Kön. Zig. odebrała telegram z Sofii z do- 
niesieniem, że w czasie rewizyj po mieszkaniach 
spiskowych znaleziono dużo papierów, rzucają- 
cych wyrażne Światło na zabiegi. jakie w tej 
sprawie czyniła Rosja. W jednym z listów szy- 
frowanych, do którego udało się klucz znaleść, 
znajduje się obietnica przesłania potrzebnej ilo- 
$ci broni. Köln. Ztg. dodaje do tego uwagę, Że 
z tej okoliczności wynika dość jasno. jak bła- 
hemi są twierdzenia rosyjskie, że całe wojsko 
bułgarskie pragnie przewrotu, bo w tukim razie 
nie byłoby potrzeby lostawiania broni Spis” 
koweom. 


CERZE aE 


W sprawie ugody indemnizacyjna. 


II. Przez szereg lat, pamietny rok 1848 po- 
przedzających, a mianowicie od r. 1842, cały kraj 
domagał się zniesienia powinności włościańskich, 
ostatecznie zaś dał temu: wyraz w adresie Z dnia 
19. marca 1848. ; , 

Póki rok 1848 nie zatrząsł w posadach choć 
na chwilę biurokratyczną Austrją, rzął ani myślał 
o zadośćuczynieniu tym żądaniom, częścią dlatego. 
bo ich nie rozumiał, bo pańszczyzne uważał za 
instytucję godziwą i naturalną. cześcią zaś dlatego, 
że postulat ten wyszedł od Galicji. którą Niemcy 
i zniemczeni Czesi, rej wodzący wówczas po gu- 
berniach i cyrkułach galicyjskich. uważali sobie 
za punkt honoru gnębić i uciskać, i obrali za pole 
bezkarnych a systematycznych gwańtów, której 
atoli dziesiątki lat uciemieżenia nie odebrały ani 
entuzjazmu dla wielkich tradycyj Trzeciego maja 
1791. ani wrażliwości na ruch umysłowy Zachodu, 
strącający w nicość mettern.chowskie bogi przed- 
marcowej, skostniałej i od reszty Świata murem 
chińskim oddzielonej Austrji. 

__ Ówczesna Galicja była zupełnie odmienną od 
dzisiejszej. Nie było tyle smutnych doświadczeń, 
nie było może i tyle rozwagi. ale był zapał, było 
gorące przejęcie się ideałami polskimi i ogólno- 
ludzkimi. Wówczas to wielu obywateli galicyjskich, 
po kilkakrotnych rozpatrywaniach tej Sprawy na 
poprzednich sejmach postulatowych z inicjatywy 
wicemarszałka koronnege Tadensza Wasilewskiego, 
uchwaliwszy pamiętny adres z d. 19. marca 1848, 
zmiosło w dobracb swoich pańszczyznę, a to naj- 
częściej poprostu w drodze darowizny. 

Ten zapał bezinteresowny wydał się jednak 
ówczesnemu gubernatorowi Galicji, hr. Stadionowi, 
dła całości Austrji niebezpiecznym; widział on 
w nim karygodne usiłowanie porozumienia się z lu- 
dem po za plecami biurokracji austrjackiej, dopa- 
trzył się i tu „intrygi“. ukrytego zamiaru iu- 
scenowania zamachu stanu, odbudowauia Polski. 
Zalecił tedy z właściwą mu przebiegłością zasto- 
sowanie skutecznego i w niejednych już opałach 
wypróbowanego środka. Po początkowych bezsku- 
tecznych usiłowaniach przeszkodzenia zniesieniu 
pańszczyzny, zaprojektował w Wiedniu zniesienie 
jej z ramienia i na koszt rządu. Projekt ten uzy- 
skał aprobatę w ministerstwie, i tej inicjatywie 
hr. Stadiona zawdziecza powstanie swoje patent 
z d. 17. kwietnia 1848 „0 zniesieniu wszelkiej 
robocizny i innych powianości poddańczych*. 

Nie szlachetne poczucie sprawiedliwości, nie 
zrozumienie potrzeb spółczesnych podyktowało go 
ówczesnemu ministrowi spraw wewnętrznych Pil- 
lersdorfowi, ani też ówczesnemu ministrowi skarbu 
bar. Kraussowi; chodziło tam poprostu o współu- 
bieganie się ze szlachtą polską o popularność u 
ludu, który dał się już poznać jako groźna i bu- 
dząca się do życia społecznego potęga nieznanej 
dotąd wielkości. W tej walce dwóch rywalów, 
w której każdy na własną ręke j na koszt wła- 
suy chciał znieść pańszczyznę — odniósł oczywiście 
zwyciestwo rząd, opublikował copredzej patent 
Z d. 17. kwietnia 1848, a gubernium Lwowskie 


i nudząc się. 
i niewolni 
n l nili i 1a; i m 
jako kaleki, któe Kol ode e RY TA 
Te swoją miękkość przez E MoA ? 5 
+ SANOWSZNJnA ywają cnotą i przyźwoi 
tością i dzieci wychowują w odosobnieniu, i po- 
śród pieszezot nieustannych, zgorszeni tem, jeżeli 
sobie same radzić umieją. Rzeczy nowych wielce 
ciekawi, nieustannie gonią za zmiana nietylko stro- 
ju, ale także praw swoich, a biegli w zofistyce i 
wymowie wnet rzeczą wystenną i złą przeźwą 
wszystko, co stanie na zawadzie ich osobistej wy- 
godzie. Każdy z nich chciałby Żyć tak, jak żyje 
król perski, a skoro mu nie stanie na zbytki, na- 
rzeka iż jest w nędzy. Ubodzy obywatele, patrząc 
na zbytki i dnmę bogatych znajdują, iż ich ubó- 
stwo jest upośledzeniem nieznośnem, podobnie prze- 
to jak bogaci nie o rzeczypospolitej myślą i nie 
o obowiązku, tylko pożądają dostatków. Ztąd nie- 
zgoda pomiędzy bogatymi a ubogimi powstała i 
przyszło niebawem do tyranij. Polichybris, maż 
ręczny i bogaty, uczynił bogatych dłużnikami 
swoimi, dając im na rozkosze. ubogich pozyskał 
kłamliwemi obietnicami; stał się tedy panem mia- 
sta, ogromem podatków wszystkich uczynił od sie- 
bie zawisłymi, otoczył sie strażą najemników, i 
wolą swoją wywyższył ponad prawo. Znaleźli się 
w Sybaris mężowie, którzy wiedzieli czem jest 
wolność i wstydziłi się niewoli. Posłali tedy do 
Sparty, prosząc, aby ich uwolniono z pod hańbią- 
cego jarzma, a Spartanie, czyniąc zadość ich proś 
bie, przysłali królewicza swojego, Aleksidama, 
który, przybywszy z dwudziestoma Spartanami i 
stoma Lacedemończykami, przywrócił wolność w 
mieście i panowanie prawa. a tyrana wygnał do 
Kretony. Aby powrót do wolności uświęcić, spra- 
wiali Sybaryci po domach swoich uezty i biesiady 
i nie kładli kresu zbytkom i miękkości; Aleksi- 
damos tymczasem, nakupiwszy kaszy i wołowego 
mięsa, Lacedęmończykom jako ludziom poddanym, 
pozwolił iść na biesiady Sybarytów, sam zaś ze 


Wielu bogatych, potrzebuje konie- 


i Tina pa aby ich ubierali, toże im ście- 


wydało już pod dniem 22. kwietnia 1848 objaśnia- 
jące rozporządzenie i rozesłało po całej Galicji 
komisarzy rządowych, którzy mieli obwieszczać 
chłopom, że rząd nadaje im grunta na 
własność, a cesaTz zato szlachcie za- 
płaci. 

Obwieszczenie to stało zupełnie na gruncie 
ustawy, i odpowiadało ówczesnym intencjom rządu. 
mniejsza o to, w jakich dalszych pobudkach mają- 
cym swe Źródło. 

Jakie to były iutencje, o tem poucza nAS 
sam patent z d. 17, kwietnia 1848, podpisany przez 
cesarza Ferdynanda, a ogłoszony w zbiorze ustaw 
prowincjonalnych 1. 34 z r. 1848 nie dwuznacznie. 
Patent ten w ustępie 1 znosi wszystkie robocizny 
i inne poddańcze powinności tak gospodarzy grun- 
towych jakoteż chałupników i komorników z dniem 
15. maja 1848, w ustępie 7 stanowi, że wynagro- 
dzenie uprawnionych nastąpi kosztem pa istwa 
(die Vergütung wird vom Staate geleistet) w ustę- 
pie 8 mówi o wyrachować się mającem wynagro- 
dzeniu, które skarb państwa uprawnionym 
zapłacić ma, (der vom Staatsschatse übernommenen 
Vrrgiitung, welche der Staatsschate leistet) a 
w ustepie końcowym wyraża nadzieję, że szcze- 
gólniej posiadacze gruntów poddańczych. chałupnicy 
i komornicy, „których powinności nawet z poświę- 
cenieu skarbu państwa znosimyś /derem 
Schuldigkeiten wir selbst mit Opfern des Staałs- 
schatzes aufheben) stana się godnymi okazanych 
sobie względów. 

Pod tą samą datą (17. kwietnia 1848) wy- 
szło rozporządzenie ministerjalne, odnoszące się do 
powyższego patentu, w którem również mowa jest 
o wynagrodzeniu wymierzyć się mającem na 
koszt państwa (auf Kosten des Staates), a 
dnia 22. kwietnia 1848 pojawia się rozporządzenie 
gubernialne, gdzie znowu powiedziano, że wszelkie 
robocizny i daniny pańszczyzniane na koszt 
państwa się znoszą. 

Dr. Leopold Caro. 
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Wydział krajowy i sprawa głodowa. 


Po raz pierwszy zebrał Wydział krajowy 
na podstawie otrzymanych ostatniemi czasy spra- 
wozdań ogólne daty, odnoszące się do klęski ze- 
szłorceznego nieurodzaju, i zestawił obraz tej 
klęski w memorjale, który wniesiono do prezy- 
djum nuumiestnictwa, a który motywuje potrzebę 
dalszej pomocy ze skarbu państwa przynajmniej 
w wysokości 2.250.000 zł. Odpis tego memorjału 
przesłano również prezesowi Koła polskiego, J a- 
worskiemu i ministrowi Zaleskie mu do 
Wiednia, a treść jego następująca : 

Kiedy w listopadzie r. 1889 prezydjum na- 
riestnictwa wspóluie 2 Wydziałem krajowym 
przystąpiło do rozdzielania kwoty 900.000 zł., 
która w myśl najw. postanowienia z 6. paździer- 
nika 1889 przyznaną została ze skarbu państwa 
na złagodzenie skutków zeszłorocznego nieuro- 
dzuju, i kwoty 300.000 zł. na ten sam cel 
uchwałą sejmu z 30. października 1889 z fundu- 
szów krajowych przeznaczonej — już Wówczas 
okazało się, iż ten zasiłek w łącznej kwocie 
1200000 zł. nie wystarczy, jeżeliby Się miało 
zadość uczynić wszystkim, przez wydziały powia- 
towe wypowiedzianym, a przez starostwa po 
większej części za słuszne uznanym życzeniom. 

yczenia te wyrażały się wówczas w cyfrze bli- 
sko 1,800.000 zł. żądanych pożyczek, a ara 
900.000 zł. zapomóg, razem przeto 2.200.000 zł., 
a więc o cały milion więcej, 
I jeżeli chwilowo m 
że ta dysproporcja. 


okaże się w skutkach y Z” 
zumiała asie chęć otrzymania dla ludności! po- 
wiatu jak najwigkarasn 

i ić do staw y 
Borat 2 o aima rzeczywistość rychło okaza- 
ła, że mogło to być Ełusznem co do niektórych 
powiatów wziętych Z osobna, ale że cyfra dla 
całego kraju zażądanych zasiłków była jeszcze 
o wiele za niską, tem bardziej przeto i cyfra 7a- 
siłków przyznauych. Tłomaczy się to samą na- 


Spartanami zamieszkał za miastem i jadał z nimi 
pospołu Da ziem, obyczajem ludzi wolnych, sypia- 
jąc na pościeli ze trzeiny, którą sobie sam ucinał. 
Kolejno zaś rąbali drwa, aby przy nich gotować 
obiad swój. Sybaryci schodzili się jak na widowi- 
sko i dziwowali się wielce krółewiczowi, a wre- 
szcie śmiać się zaczeli, gdy ujrzeli, jako sam z 
siekierą pracował. Wtedy odwróciwszy się ku nim 
Aleksidamos, rzekł do nich: „Słuchajcie mężowie 
Sybaryci, a nie śmiejcie się z tego, czego nie ro- 
„umiecie; jeśli się nie przestaniecie lekać ubó- 
stwa i jeśli się nie będziecie bać pracy, powiadam 
wam, iż darmo was oswobodziłem od tyrana, bo 
nie hedziecie wolnymi, tylko będziecie niewolni- 
kami pożądliwości waszych*. 

Dziś powrót do starogreckiej prostoty w Ca- 
łej nagości swej jest niepodobieństwem. Ale my 
ubodzy, niezbyt daleko od niej odstępować powin- 
niśmy, i żadna inna literatura nie da młodzieży 
tych nauk prostych a zdrowych, które się Znajdu- 
ją w literaturze starożytnej. Twierdzenie tedy, ja- 
koby literatury nowożytne mogły ją zastąpić, jest 
niedorzecznością. Włoska, przy całej cudownej pro= 
stocie i nieporównanej barwności, byłaby w rękach 
młodzieży wprost zgubną. pisarze włoscy bowiem, 
uważają enotę i występek za rzecz obojętną pra- 
wie, chwalą je zarówno. byleby były zmysłowo 
pięknemi, i są przeto z gruntu niemoralnymi. Li- 
teratura angielska bywa najzdrowszą o ile jest li- 
teraturą powieściową tylko, ale w poezji angiel- 
skiej pełno ponurego 1 ysznego niezadowolenia ze 
świata, a filozofia i nau angielska stawiają ma- 
terjalne powodzenie jako cel i ideał ludzkości I 
nieraz wydaje im się, ża kraj, pokryty jedynie fa- 
brykami, a zaludniony przez zręcznych robotników 
i przedsiębiorczych milionerów, „byłby krajem naj- 
lepszym. Nawet powieści opisują nieustannie spo- 
łeczeństwo nadzwyczaj bogate, w którem zbytek, 


dła nas wprost nieprzystępny, występuje jako rzecz 
naturalna, i konieczna dla ludzi przyzwoitych. Li- 
teratura franeuska prawi podobnież o nieprzebra- 
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turą zeszłorocznej klęski rolniczej. Powodzie, grs- 
dobicia, zniszczenie plonu przez ulewy w czasie 
żniw, są to wszystko klęski, które spadają szyb- 
ko, których rozmiary dadzą się rychło objąć 
okiem. Klęska posuchy, która kraj nasz w roku 
zeszłym nawidziła, działa jak powoli niszcząca 
choroba, tak, że nawet najbardziej doświadczone 
oko nie może odrazu skutków jej objąć i jej roz- 
miarów obliczyć. To też już w początkach gru- 
dnia roku zeszłego liczne sprawozdania wydzia- 
łów powiatowych do Wydziału krajowego zazna” 
czały, iż „rozmiary klęski są znacznie większe, 
niż pierwotnie przypuszczano“. 

W całym kraju rozpoczęła się na wielką 
skalę sprzedaż koni i bydła rogatego po baje- 
cznie niskich cenach, na skórę i wybijanie ich 
w tak wielkich ilościach , iż rolnictwu naszemu 
zagraża skutkiem tego na długie lata ubytek 
znaczny siły pociągowej, a co najgorsza, siły na- 
wozowej. W wielkiej części krnju grozi prócz 
tego brak ziarna na zasiewy, wreszcie są i takie 
powiaty, w których już teraz zaczyna głód za- 
glądać do chat wieśniaczych. Że zaś zarówno 
najw. postanowienie z 6. października 1889 jak 
i uchwała sejmu z 30. tegoż miesiąca, kierowały 
akcję pomocniczą ku temu, ażeby przez udziela- 
nie ludności zarobku dać jej możność przetrwa- 
nia do przyszłych zbiorów, że zarobek przy dro- 
gach i innych robotach publicznych przeważnie 
dopiero z wiosną może być danym, tymczasem 
zaś, zanim to nastąpi, ubytek inwentarza skut- 
kiem braku paszy może jeszcze większe przybrać 
rozmiary, przeto rychło ustaliło się przekonanie, 
iż konieczną jest dalsza, dodatkowa akcja pomo- 
enicza, skierowana głównie ku temu, ażeby: 
1) dać możność przezimowania tej reszty inwen- 
tarza, jaka jeszcze pozostała, 2) zapobiedz gło- 
dpwi w tych okolicach , które nim są zagrożone, 
3) uzapełnić brak ziarna na wiosenne zasiewy. 

Przekonaniu o konieczności tej dodatkowej 
akcji pomocniczej dała wyraz reprezentacja kra- 
ju naszego w Radzie państwa, kiedy zaraz Z po- 
czątkiem sesji przez swego prezesa zwróciła się 
do rządu z przedstawieniami w tej sprawie. Wy- 
dział krajowy zwołał na dzień 4. stycznia sqkietę 
fachową w sprawie zapobieżenia ubytkowi inwen- 
tarza, której wyniki zakomunikował Wydział kra- 
jowy prezydjum namiestnietwa. 

Skutkiem uchwał tej ankiety i w porozu- 
mieniu z prezydjam namiestnictwa, wystosował 
Wydział krajowy okólnik do wszystkich Wydzia- 
łów powiatowych , polecający im zebranie szcze- 
gółowych dat co do rozmiarów klęski i wysoko- 
$ci potrzebnej pomocy głównie celem dostarcze- 
nia paszy. Równocześnie zajęło się tą sprawą 
Towarzystwo gospodarskie we Lwowie, a komitet 
jego, nie poprzestając na memorjale, wręczonym 
JE. p. namiestnikowi, sprosił na dzień 4. lutego 
zjazd delegatów i prezesów oddziałów Towarzy- 
rzystwa, którzy również wypowiedzieli prze- 
konanie o konieczności dodatkowej akcji pomo- 
eniezej. s 
Na podstawie tak zebranego materjału, a 
mianowicie uchwał ankiety z d. 4. stycznia b. r., 
sprawozdań Wydziałów powiatowych na skutek 
okólnika Wydziału krajowego, wspomnianego me- 
morjałn komitetu Towarzystwa gospodarskiego i 
uchwał zjazdu z dnia 4. i 5. lutego b. Ta Wydział 
krajowy przedstawił prezydjum namiestnictwa na- 
stępujące wnioski 3 prośbą o jaknajusilniejsze ich 
poparcie u właściwych władz centralnych: 

I. Co do potrzeby i wysokości dodatkowego 
zasiłku ze skarbu państwa. 

Do ocenienia rozmiarów i skutków zeszłoro- 
cznej klęski posuchy posłużą następujące cyfry : 
Według zgodnych relacyj Towarzystw rolni- 
czych i Wydziałów powiatowycb, wynik ogólny 
zbiorów w r. 1889 jest od 25 do 88 pre. niższy 
od średniego plonu. Że zaś wartość targowa ca- 
łego zbioru wszystkich produktów rolniczych w Ga- 
licji wynosi przeciętnie 339 milionów zł., przeto 
gdybyśmy nawet powyższy niedobór przyjęli tylko 
w niższej cyfrze 25 pre., ogólny niedobór gospo- 
darstwa rolnego w kraju naszym za rok ubiegły 
wyniesie 84.754.000 zł Jest to cyfra minimalna, 
inni przyjmują ją okrągło na 100 milionów. 4e 
zaś produkcja małej własności wynosi u nas 68-8 
pre. całej produkcji rolnej, przeto z powyższej 


nych bogactwach, jako o rzeczy powszedniej, * 
oprócz tego jest pełna myśli jasno wypowie- 
dzianych, ale nie zdrowych. Jedni pisarze w ślad z2 
Wolterem naigrawają się ze wszystkiego i wszyst- 
kiemu przeczą, inni, a na ich czele Wiktor Hugo, 
głoszą, że prawdziwy postęp i prawdziwa wolność 
na tem zależą, aby każdy szedł na oślep z% gło- 
sem namiętności; najnowsi, wśród których króluje 
potężny Taine, ubolewają nad tem, że prostota i 
moralność stały się niepodobieństwem ala nowoży- 
tnych ludzi. Wróżą ztąd zgubę, ale nie próbują 
nawet nawoływać do naprawy; katolicey wreszcie 
pisarze francuscy, albo służą śŚredniowiecznemu 
ideałowi, którego u nas nie było 1 nie będzie, 
albo też przedstawiają cnotę jako ciąg ofiar i nie- 
szczęść, których widok każdego młodego od enoty 
odstrasza. Literatura niemiecka miewa U na8 
wpływ największy na męską młodzież, 8 jest naj- 
szkodliwszą, najzgubniejszą. Jest to ciągła apote- 
oza przemocy i powodzenia, pisana ad usum regu 
Prusiae, w której wolnością przezwano intelektu- 
alne przyzwyczajenie do przeczenia wierze, cnocie 
i miłości. A sądzę. że nie potrzeba nawet o tem 
pisać, iż rozpacz, wiejąca Z pism rosyjskich, nie 
jest zdrowym pokarmem, dla dzisiejszego młodego 
pokolenia w Polsce. Szekspir, Kalderon i Dante, 
stanowią trzy wielkie wzjatki; czytanie dzieł 
tych mężów nadzwyczajnyc jest zawsze zdrowa, 
zawsze pokrzepiające. . 
Ale Dante wymaga do zrozumienia nauki, 
której nikt nie posiędzie za młodn i jest pełen 
oderwanych filozofematów, zrozumiałych dla tego 
tylko, kto przerobił Arystotelesa, a Szekspir przy, 
wszechpotężnej wyobraźni i zdrowej etyce, jest 
tak pełen dziwnych i często niesmacznyc kapry- 
sów i nieprzeliczonych szczegółów, jak giermań- 
ski tum gotycki, i zabłądzisz w nim pięćdziesiąt 
razy, zanim go zrozumiesz, a zrozumiawszy, do- 
wiesz się rzeczy górnych i prawdziwych, nie do- 
wiesz Się tych praw najprostszych i najpotrze- 
bniejszych, których pełno u autorów starożytnych. 
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sumy 84,750.000 zł. wypada okrągło 58,300 000 
zł., jako minimalny niedobór gospodarczy naszej 
ludności włościańskiej za rok 1889. 

Ze sprawozdań Wydziałów powiatowych nie- 
które podają bardzo szezegółowe daty co do tego, 
ile paszy po odliczeniu istniejących zapasów za- 
braknie do przezimowania tej reszty inwentarza, 
jaka jeszcze nie została zabitą — i ile ziarna za- 
braknie do zasiewów. Takie dokładnie uzasadnione 
cyfry posiada Wydział krajowy z 33 powiatów, 
rozrzuconych po całym kraju, po wszystkich jego 
strefach rolniczych, zarówno powiatów bardzo 
ciężko klęską zeszłoroczną dotkniętych. jak i tych, 
którym ona mniej, albo i bardzo mało uczuć się 
dała, tak, że przeciętną cyfrę tych powiatów mo- 
żna bez popełnienia omyłki przyjąć za podstawę 
do obliczenia eyfry dla całego kraju. Otóż te 88 
powiaty wykazują brak paszy i ziarna na zasiewy 
w łącznej wartości 5,425.159 zł. co czyni Średnio 
na powiat 164.398 zł., a na cały kraj 12,169.452 zł. 

Trzecią cyfrą mogącą posłużyć do przybliżo- 
nego obliczenia rozmiarów klęski, byłaby cyfra 
zażądanych-przez gminy pożyczek na paszę i ziar- 
no do zasiewu. albo in natura, albo w gotówce. 
Jeżeli się zważy, że gminy były o to zapytywane 
z tem wyraźnem nadmienieniem, iż nie idzie tu 
o zapomogę, ale o pożyczkę zwrotną, a ubezpie- 
czoną przez polityczną egzekucję, to snadnie przy- 
puszczać można, iż gminy w żądaniach swych bar- 
dzo się ograniezały. Otóż dokładne wykazy tych 
żądań ma Wydział krajowy z 21 również po ca- 
łym kraju i wszystkich jego rolniczych strefach 
rożrzuconych powiatów, a sumują się one cyfrą 
1,562.217 zł. czyli 74.391 zł. na powiat, co czy- 
niłoby 5.504.934 na cały kraj. 

Wreszcie pozostaje jeszcze jedna cyfra, t. j. 
suma życzeń, wyrażonych przez wydziały powia- 
towe w relacjach na okólnik Wydziału krajowego. 
Niektóre wydziały powiatowe poprzestały na ogól- 
nikowem żądaniu znacznie większych zasiłków, 
niż dotychczas przyznano; inne znów, przerażone 
wysokością potrzebnych sum i uznając trudność 
uzyskania tak wysokich zasiłków, pozostawiają 
ustanowienie cyfry uznaniu Wydziału krajowego. 
Ani jednych, ani drugich nie wliczył Wydział 
krajowy do ogólnej sumy żądań, ponieważ nie 
mógł wstawić cyfr fikcyjnych, a zliczył tylko cy- 
fry tych sprawozdań, w których wydziały powia- 
towe określiły ściśle swe żądania. Takich otrzy- 
mał Wydział krajowy 41, a łączna cyfra żądań 
w nich zawartych wynosi 2,015.727 zł, czyli 
średnio na powiat 47.993 zł, a na cały kraj 
3,551.432 zł. Wydział krajowy zauważył przytem, 
że niektóre wydziały powiatowe, stawiając swe 
żądania, nwzględniały już przyznane im pożyczki 
i zapomogi w łącznej kwocie 967.876 złr. przy- 
rzeczonych, a 629,000 zł. faktycznie już wypłaco- 
nych — tak, że powyższa cyfra przeszło 3'5 mi- 
liona przedstawia, nie wiele więcej nad to, co 
wydziały powiatowe już po zużytkowaniu dotych- 
czasowej pomocy za potrzebne uznają. 

(C. a. n.) 


Hr. Juliusz Andrassy, 


ur. 8. marca 1823 — zmarły 18. lutego 1890. 


Od r. 1847 do 1880 widnieje nazwisko An- 
drassego jako jednego z najczynniejszych na 
kartach historji Węgier i Austrji. 

Urodzony w Zemplinie ukończył hr. An- 
drassy studja uniwersyteckie w Węgrzech. W r. 
1847 wybrał go rodzinny jego komitat zempliń. 
ski posłem do sejmu w Preszburgu, a ówczesne 
ministerjum węgierskie zamianowało go nadżu- 
panem tego komitatu. Chociaż tak młody, był już 
wówczas szefem opozycji w Izbie magnatów. Po 
wybuchu rewolucji węgierskiej wziął w niej u 
dział i w pamiętuej bitwie pod Schwechatem 
1848 r. walczył przeciw wojskom cesarskim na 
czele pospolitego ruszenia swego komitatu. Re- 
wolucyjrny rząi wegierski zamianował go później 
swym posłem przy dworze iureckim w Konstan- 
tynopolu i to stanowisko zajmował hr. Andrassy 
aż do upadku rewolucji węgierskiej. Skutkiem 
tego wszystkiego wojenny sąd cesarski w Wę- 
grzech skazał go zaocznie na śmierć i powiesił 
in effigie. 

Wyrok ten, który zamieścił. była Pester Złg. 
d. 23. września 1851. tak opiewa: 

„Hr. Juliusz Andrassy, rodem z Zemplina, 
liczący lat 26, katolik, stanu wolnego. b. żupan 
zemplińskiego komitatu, wezwany edictakitey d. 1 
stycznia 1850 pod oskarzeniem o zbrodnię stans. 
nie jawiący się jednak dotąd, został Świadkami 
przekonany, iż pomimo najw. manifestu z d. 3. 
października 1046 brał jako major gwardji naro- 
dowej zemplińskiego komitato udział w bitwie pod 
Schwechatem d. 30. października 1848. Oskarzony 
sprawował urząd żupana wspomnianego komitatu 
aż do końca marca 1849, nastepnie zaś, przyjąwszy 
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A wreszcie Kalderon, mimo romańskiej prostoty, 
formy i jasności myśli, myśli i czuje na podsta- 
wie mistyki, którą czasem potwierdza, której 
cześciej przeczy, ale którą poznać tylko można 
na mocy osobnego wychowania. Wreszcie przyto- 
czyłbym i Szilera, gdyby nie bywał do zbytku 
Niemcem w swoich lirycznych poezjach, a do 
zbytku Francuzem w swoich przeeudnych drama- 
tach, broniących prawa ludzkiej namiętności przed 
zimną mocą nieiuchomej moralności, której nie- 
stety nigdy na prawdę nie zrozumiał wieszcz gier- 
mański. 

Prawda, że literatura polska jest najzdrow- 
szem pożywieniem dla młodych Polaków. W niej 
zaszkodzi chyba rozpacz u Słowackiego, nieraz kła 
mana, zresztą zachwyca pięknością, a wiedzie do 
miłości Boga i Ojczyzny, rodziny i obowiązku po- 
kazuje nam nadzieja mimo pozorów chwili, wcale 
nie ułudne, hartuje duszę, gotuje czyny. Nigdy 
jej dosyć nie znamy, nigdy nie możemy się prze- 
sycić jej wzniosłą pięknością. Ale znając tylko 
literaturę polską, nie żylibyśmy Życiem powszech- 
nem ludzkości. Było zgubą dla poteżnej Francji, 
kiedy chciała znać tylko samą siebie; Śmierciąby 
był podobny błąd dla nas, którzy dziś przecho- 
dzimy chwile ciężkiej dziejowej próby. Musimy 
tedy znać dzieje ich ducha i wyraz tego ducha 
wypodziany w literaturze powszechnej, a na to, 
by nas ta literatura nie zawiodła na zgubne ma- 
nowce, trzeba przedewszystkiem abyśmy się nasy- 
cili myślą Greków i Rzymian. 

Gdy się kończyły pierwotne patrjarchalne 
czasy ludzkości. gdy przebrzmiewał głos ostatnich 
proroków Izraelu, zakwitły w południowej Europie 
narady klasyczne. Żyły w wielkiej prostocie i 
w dobrowolnem prawie ubóstwie. Córkę podskar 
biego wszystkich Gregów, Aristidesa, musiał naród 
ateński po jego Śmierci wyposażyć chłopskim 
gruntem i czterma wołami, a zwycięzcy dyktato- 
zowie Rzymu sami chadzali za pługiem. To ubóstwo, 
ta prostota, nie przeszkadzały jednak temu, iż ci 
lndzie starożytni rządzili swojem społeczeństwem 
rozumnie, stawiając zwycięzki opór najpotężniej- 
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ze strony rządu rewolucyjnego misje ajenta polity- 
cznego, paktował w Koństantynopolu, a z powro- 
tem. w czerwcu 1849, układał sie z rządem ksią- 
żecym Serbii o przybranie postawy nieprzyjaźnej 
dla Austrji, starając sie o odwołanie Serbów i jen. 
Kniczanina. Nadto dla podbicia Kroatów i Serbów 
przedkładał rządowi rewolucyjnemu najśmielsze i 
najpodstępniejsze plany, w Konstantynopolu zaś 
aż do uśmierzenia rebelii wszelkich dokładał sta- 
rań. aby sobie zdobyć uznanie oficjalne Porty i 
organa jej, choćby tylko przez kompromitacje, 
w którym to celu najhaniebniejsze knuł plany, 
zmusić do nieprzyjaźnego wystąpienia przeciwko 
Austrji". 

Dalej następuje jeszcze 35 dalszych puaktów 
tyezących sie innych 35 oskarzonych, a wyrok 
kończy się takim ustepem: 

„Gdy oskarzeni prawnymi dowodami prze- 
konani zostali o wyliczonych faktach, i gdy pomi- 
mo terminu przedłużonego do d. 381. marca r. b. 
nie jawili się dotąd, orzeka tedy zebrany sąd wo- 
jenny jednogłośnie: Wszyscy wymienieni winni są 
zbrodni zdrady stanu, mają być zatem stosownie do 
5. art. wojennego i proklamacji z d. 1. lipca 1849 
obok utraty mienia, pokrycia strat poniesionych 
przez państwo skutkiem rewolucji, Michał Hor- 
wath nadto obok utraty teraporaliów. a Kmety, 
Mezzaros, Splenyi, Stein i Vetter obok wykreśle- 
nia ich z armii cesarskiej, zostać powieszonymi a 
nazwiska ich mają być przybite na szubienicy. | 

Który to prze komendę 3 korpusu armii 
potwierdzony wyrok ogłasza się nibiejszem i na- 
daje mu się stosownie do regulaminu służbowego 
prawomocność“. 

Po takim wyroku nie pozo:tawało hr. An- 
drassemu nic iunego jak uchodzić za granicę. 
W Paryżu, na wygnaniu, przepędził br. Andrassy 
lat 10 i ożenił się tam z hrabianką Katarzyną 
Kenudefy. W r. 1560 ułaskawił go cesarz i po- 
zwolił mu wrócić do kraju. 

* s * 

Hr. Andrassy czuł w sobie całą siłę ducha 
tych rodów magnackich węgierskich, których ży- 
cie, według pojęć węgierskich, powiuno być z przy- 
rodzonego porządku rzeczy jednym ciąyiem słuzby 
dla kraju. 

Oceniwszy podczas wygnania, że nie może 
być trwałych zdobyczy dziejowych ula narodu, 
bez związania ich z wypadkami i równowagą 
stosunków światowych, postanowił, powróciwszy 
do kraju, jąć się roli takiego łącznika i rozpo- 
cząć na nowo pracę publiczną. Gdy po kilku la- 
tach działalności, będąc zaproszony va dworski 
obiad, został zapytany przez monarchę, gdzie 
przebywał, iż tak długie czasy nie był widziauy 
na dworze ? dał naiwną odpowiedź: „Na wygnaniu 
N. Panie!“ — odpowiedź, którą wiele się zajmo- 
wano i jako dumuą komentowano. 

Dojrzenie pojęć i dążności politycznych br. 
Andrassego przypadło na chwilę, gdy wielki 
Deak bronił praw narodu i konstytucji z 1848 r. 
na drodze biernej opozycji. Pomiędzy obydwoma 
wyrobił się wkrótce stosunek dziwnej poufałości 
politycznej. Obaj przenikali siebie. Jedyną sła- 
bością surowego aż do związków serca w sto-un- 
kach politycznych Deaka pozostał lekko z pozoru 
wszystko biorący magnat z Terebes, a jedyną 
powagą niewątpliwą, rozumu i sumienia patrjoty- 
cznego, dla pewnego siebie i żądnego czynu 
młodszego polityka, któremu szmer opinii czynił 
rozgłos genialności, był sędziwy mędrzec narodu. 

Co w dziele t. z. „Ausgleichu*, czyli aktów 
stanowiących prawno-polityczną podstawę przy- 
szłego wspólnego pożycia między Węgrami a 
Austrją, jest wpływem pojęć Andrassego. a co 
Deaka i jego znakomitych przyjaciół, tego i hi- 
storja nigdy zapewne nie określi. 

W niczyim też innym ręku nie mogła spo- 
cząć władza, gdy Deak nie chciał żadnem for- 
malnem znaczeniem umniejszyć swej moralnej 
powagi, jak w ręku hr. Juliusza Andrassego, skoro 
raz artykuły praw ugodowych zostały zawotowa- 
nemi przez reprezentację narodową. Jego Deak 
zaproponował na prezesa odrodzonego ministerjum 
Węgier, a król i cesarz przyjął go bez wahania 
i powołał do złożenia gabinetu. 

Od tej chwili widzimy Andrassego jako naj- 
bliższego meża żaufania przy osobie króla i ce- 
sarza. a oraz jako pierwszego Węgra, którego 
cała ludność węgierska z wiarą i zapałem słucha. 

Świetnie się przedstawiało grono ludzi, któ- 
rzy stanęli do rządów pod znakiem hr. Andras- 
sego. Wszyscy byli bojownikami w sprawie odro- 
dzenia z lat 1840—48, wszyscy zażywali ogromnej 
powagi bądź w życiu społecznem, bądź na polu 
starań o ekonomiczne podniesienie kraju, bądź 
w świecie nauki i literatury. 

, To też znaczenie polityczne Węgier i roz- 
wój ich ekonomiczny postępują odtąd olbrzymim 
krokiem, a sama ich stolica, złączona z trzech 
miast Pesztu, Budzina i Obudy podnosi się, szcze- 
gólniej dzieki wpływom i opiece samego Andras- 
sego. do tego stopnia, że stoi dziś w rzędzie naj- 


szym i najbogatszym królom, że czcząc niezmienne 
tradycje rodziny i narodu, zajmowali się najwyż- 
szemi zagadnieniami ducha ludzkiego, badając cie- 
kawie tajemnice przyrody i mnożąc nieustannie 
wiedzę ludzką. Mieli zmysł dla piękna taki, jaki 
mogą tylko mieć ludzie prości a wykształceni za- 
razem, i niezrównanie uprawiali sztukę; byli to 
ludzie cywilizowani naprawde i nie zdawało im sia 
nigdy, żeby cywilizacja zależała na tem, aby były 
wygodne krzesła, drogie suknie, dobre karczmy i 
powozy, który to błąd słusznie Mickiewicz zarzuca 
dzisiejszym narodom Zachodu. U nich znamionami, 
które różniły człowieka cywilizowanego od barba- 
rzyńca były: prostota, panowanie nad sobą, do- 
browolnue posłuszeństwo dla prawa i zamiłowanie 
w rzeczach umysłowych. Mieli zupełną słuszność ; 
i ten tylko ma słuszność, kto tak myśli jak oni. 

A zatem, ci starożytni od wieków umarli, 
nam ubogim i prześladowanym nakreśliłi drogę, 
po której stąpać mamy. jeśli mamy spełnić nasze 
dziejowe posłannictwo. Gdy będziemy żyć nad 
stan, aby się równać z Anglikami, gdy bedziemy 
cały nasz czas trawić, na nienstannem naślaldowa- 
piu francuskich modnych zabobonów, popadniemy 
w barbarzyństwo. Gdy będziemy strzedz ojców pro- 
stoby, a do niej dodamy miłość wiedzy i sztuki, 
i twarde panowanie nad sobą i myśl o dniu jn- 
trzejszym, wcale różną od łakomej troski, będziemy 
w ubóstwie naszem wielkim narodem. nieżwycię- 
żonym. A będziemy od starożytnych wyżsi wszy- 
stkiem, co „przyniosłą wiekowa praca ludzkości. 
Nie będzie i nas niewoli, nie będzie straszliwych 
wojen gminy Z gminą nie będzie rozpaczy, w któ- 
rej starożytność zginęła, nie wiedząc, czy jest Bóg, 
który ludzkie naprawi błędy. I wolno myślicielo- 
wi dziś już widzieć wiełki dzień przyszły, w któ- 
rym, na szerokich rolach między dwoma morzami, 
zamieszkają ludzie prości a sprawiedliwi, wolni a 
nie łakomi, dobrowolnie posłuszni prawu, a choć 
nie równi wykształceniem, równi tem, że cnotę, 
rozum i piękno przełożą nad próżność, łakomstwo 
i marne barbarzyńców świecidła. 

Wojciech Dzieduszycki. 


pierwszych stolic europejskich jako imponujące 
ognisko narodowego życia Węgier. Andrassemu 
także, jego bezustannym i uporczywym zabiegom, 
zawdzięczają Węgry wytworzenie potężnej insty- 
tucji honwadów, on bowiem obok prezydentury 
gabinetu zarządzał teką ministra honwedów, a 
później był tego wojska narodowego jene:ałem. 

Od chwili, gdy hr. Andrassy, rewiniykowaw- 
Szy dla siebie godność palatyna Węgier, włożył 
Franciszkowi Józefowi w r. 1867 koronę Św. 
Szezepana na głowę, a później w Wacowie, na 
czele 50.000 wybornie umundurowanych i uzbrojo- 
nych honwedów, urządził mu wspaniałą owację 
wśród okrzyków: „Eljen a kiraly!* — posiadł 
takie zaufanie króla i cesarza, że był odtąd w 
najważniejszych chwilach nieodłącznym jego to- 
warzyszem. W r. 1867 towarzyszył inonarsze 
na wystawę paryską, a później w podróży do Zie 
mi Świętej i na uroczystość otwarcia kanału sn- 
ezkiego. 

W myśl art. XII ugody z r. 1867 prezes 
ministrów węgierskich zastrzeżone ma wejrzenie 
i wpływ na zewnętrzną politykę monarchii. Nada- 
wało to pewne znaczenie hr. Andrassemu i w za- 
kresie polityki zewnętrznej, pomimo, iż na czele 
spraw zagranicznych monarchii stał tak utalento- 
wany i skończony dyplomata, jak hr. Benst. 

Była pomiędzy tymi dwoma mężami stanu 
przedewszystkiem różnica w zapatrywaniach na 
kwestję wschodnią. Hr. Beust w nocie z d. 1. sty- 
cznia 1867 ogłosił gabinetowi petersburskiemu i 
Europie, że dla Austrji są sprawy południowo- 
wschodnie oboję tnemi. Inaczej zapatrywał się 
nate sprawy hr. Andrassy. To też gdy w r. 1870, 
w czasie wojny francusko-niemieckiej, hr. Beust, 
pożerany nienawiścią ku Bismarkowi, pchał Au- 
strję do czynnej polityki w obronie Francji, i pod- 
niecał ideami odwetu na Niemczech, hr. Andrassy, 
przewidując smutny dla Francuzów wynik wojny 
i możność rzuczenia się ich w ramiona Rosji, 
przybył do Wiednia i użył całego wpływu swego, 
aby Austrję zatrzymać na granicy zupełnej neu- 
tralności. Już klęska pod Wórth przedstawiła rzecz 
w nagiej a smutnej prostocie i przechyliła szałe 
na stronę węgierskiego premiera. Zbladla też 
gwiazda hr. Beusta i z końcem roku 1871 zajął 
jego miejsce hr. Andrassy jako minister Spraw 
zewnętrznych. 

„We Wiedniu — pisze p. Wł. Gołęberski 
w wybornej swej broszurze *) — prawie po- 
wszechnie oczekiwano po dokonanej jego nomi- 
nacji na ministra spraw zagranicznych, że będzie 
to minister-huzar, krzyżową sztuką, a wedle ani- 
muszu huzarskiego, robiący politykę i rozcina- 
jący jak opętaniec mądre tkaniny dyplomatyczne. 
Dodajmy, że cieszono się, niestety, zarazem z 
własnych przypuszczeń, licząc, że taki minister 
co najprędzej się skompromituje i zużyje — na- 
turalnie nie bez szkody monarchii. Sfery dwora- 
ków i wysokiej biurokracji uważały go bowiem 
poprostu za intruza — dla nich, nie do pojęcia 
był minister o mocnym charakterze narodowym. 
a zapominano, czy też nie umiano pojmować, ġe 
ten minister połączył oddawna w umyśle swym 
iezynach dokonanych przyszłość swojego narodu 
i spełnienie jego przeznaczeń z potęgą i pomyśl- 
nością monarchii, że przynosił monarchii podwa- 
liny narodowe”. 

Nie bez przeszkód 1 boleści toczyło się też 
to urzędowanie Andrassego. Pytano go złośliwie 
o jenialne pomysły w polityce zewnętrznej. Odpo 
wiadał na to aksjomatem; „Utrzymać pokój albo 
zwyciężyć“ — innym zó8,mówił dowcipnie, że je- 
go program składa się z trzech słów: „Keine 
Dummheiten machen*. | w stosunku do Polaków 
pozwolił sobie dowcipu, za który wszakże wiele 
sympatyj u nas utracił i do końca Życia jej nie 
odzyskał. Twierdził bowiem, że z Polakami trze- 
ba postępować jak z końmi, mieć bat w jednej 
ręce, a owies w drugiej — a wszystko się prze- 
prowadzi. 

W r. 1872 udał się Andrassy z cesarzem do 
Berlina i doznał tu pewnego rodzaju upokorzenia; 
on bowiem myślał tylko o pojednaniu Austuji 2 
Niemcami, gdy tymczasem spotkano się tam rów- 
nież z Aleksandrem II. i jenerał honwedów musiał 
do pewnego stopnia zgodzić sie na odnowienie tak 
wstretnego Wegrom Świętego przymierza. Gdy je- 
dnak udało mu się w formia tego porozumienia 
dodać klauzulę, że każdy krok na polu wielkiej 
polityki miedzynarodowej, choćby umówiony przez 
trzy mocarstwa, poddawany ma być następnie de- 
cyzji wszystkich mocarstw, uległo pierwotue święt' 
przymierze tej zmianie, iż pona dniem uznano je- 
szcze trybunał jakiegoś prawa międzynarodowego, 
trybunał Europy. 

Właściwa jego dążność do wyłączenia Rosji 


z koncertu europejskiego i do zawarcia przymie- l- 


rza z samemi tylko Niemcami znalazła sposobność 
ujawnienia się dopiero w sześć lat później. 

Podczas wojny rosyjsko-tureckiej 1876 - 78 
było polityką br. Andrassego utrzymanie jak naj- 
ściślejszej neutralności ze strony Austrji i poli- 
tyce tej został wiernym przez cały czas trwania 
wojny. a dopiero po zawarciu pokoju w San Ste- 
fano uznał, że neutralność Austrji nie powinna 
siegać tak daleko, aby Rosja mogła samowolnie 
gospodarować na półwyspie bałkańskim. Zażądał 
więc od delegacyj wspólnych kredytu 60 miljonów 
na cele wojskowe i domagał się kongresu państw 
enropejskich, któryby stosunki bałkańskie uregu- 
lował. Kongres ten zwołano w r. 18738 do Berlina 
i na nim uzyskał hr. Andrassy dla Austrji man- 
dat do zajecia Bośni i Hercogowiny. 

Był to ostatni fakt wielkiej doniosłości dzie 
jowej, zawdzięczający swe powstauie dyplomaty- 
cznemu działauiu hr. Andrassego Po nim, jako 
nieubłagana konieczność, nastąpił ścisły, sojusz 
między Austro-Węgrami i. Niemcami a następnie 
i Włochami, skutkiem którego została Rosja w po- 
litycznem działaniu swem odosobnioną. 

Stworzywszy taką, całkiem odmieuną pod- 
stawę polityki i równowagi europejskiej, ustąpił 
hr. Andrassy w r. 1879 z ministerstwa i usunął 
się w zacisze życia prywatnego, a tylko od czasu 
do czasu brał udział w obradach delegacyj wspól- 
nych i węgierskiej Izby panów. 

q x 
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W ostatnim roku życia występował jeszcze 
hr. Andrassy w wojskowej komisji delegacji wę- 
gierskiej Izby magnatów i przemawiał po raz 
ostatni d. 5. kwietnia r. z. Był to jego łabędzi 
śpiew polityczny, wielka mowa, w której poruszył 
ustawę wojskową i kwestją wspólnej armii. Nie 
jestto przesada, jeśli się powie, Że nikt w Wę- 
grzech w owych dniach burzliwych nie byłby uszedł 
ukamienowania, gdyby coś podobnego wypowiedział; 
hr. Andrassy jednak nigdy nie ubiegał się o po- 
pułarność i rzecz dziwna, ta mowa przenosząca 
go do obozu Peesoviesów (tj. stronnictwa austrja- 
ckiego) wywarła w całym kraju ogromne wra- 
żenie. 


*) Hr. Juliusz Andrassy. Szkic polityczny przoz 
Władysława Gołęberskiego Lwów 1888, 


A GAZETA NARODOWA z Piątkuśdnia 21. Lutego 1890. 


Wkrótce potem Andrassy zaniemógł, Szu- 
kał porady u różnych lekarzy. Djagnozy często 
nie zgadzały się i dopiero konsylium w Terebes 
(majętności Andrassego) w jesieni r. z. deprowa- 
dziło do stanowczego poznania choroby. Zamiaru 
operacji, którą miał wykonać prof. Dittel, powo- 
łany 7 Grossensass na Brennerze do Pesztn, mu- 
siano zaniechać, gdyż prawdopodobnie już wów- 
czas domyślano się istnienia złośliwych nowo- 
tworów. Jedynem, co zalecono pacjentowi, był 
pobyt na świeżem powietrzu i silne odżywianie. 
Hr. Andrassy nie przeczuwał groźnego niebezpie- 
czeństwa. Częste przejażdżki parowcem po Du- 
naju, odbywane całemi godzinami w towarzystwie 
krewnych i przyjaciół, wzmocniły go znacznie. 
Ale pozorne polepszenie utrzymało się niedługo. 
Wkrótce straszne cierpienia powaliły go na łoże, 
z którego już się nie miał podźwignąć. Już w li- 
stopadzie r. z. wyglądał raczej na trupa, niż na 
żyjącego człowieka. Mimo cierpień, nie dających 
się wysłowić, zachował żywy temperament i hu- 
mor. Pod koniec jesieni r. z. odwidził go cesarz 
Franciszek Jóref. Gdy Andrassy w kilka tygodni 
później wyjechał do Volosea, stan jego był już 
beznadziejny. Wysiłki lekarzy przedłużały tylko 
męczarnię. 

* x 
* 

W Wiedniu był Andrassy, czyli jak go na- 
zywano „hr. Gyula“, postacią wszystkim doskonale 
znaną i cieszyl się ogólną sympatją. 

W pamięci Wiedeńczyków pozostała dotąd 
jesień r. 1879, ów czas, w którym Andrassy nie- 
mal codzień odwiedzał ks. Bismarka, w którym 
sojusz Niemiec z Austrją utwierdzono. Codzień gro- 
madziły się tłumy przed hotelem „Imperial“, aby 
obydwóch ministrów witać gromkimi okrzykami, 
iłekroć się pojawili. 

Podobnie jak Beust, mógł i Andrassy powie- 
dzieć o sobie: „Widzicie tylko mój uśmiech, ale 
nie znacie moich bezsennych nocy“. 

Pracował w cichości, strzegąc się efektów 
zewnętrznych. 

O tych, którzy pracy swej starali się nadać, 
ile możności najwięcej rozgłosu, mawiał, że czy- 
nią za wiele dobrego. Przedmiotem jego dowcipów 
nieraz złośliwych był w tym wzgledzie najcześciej 
ówczesny szef sekcyjny, a późniejszy minister br. 
Hofman, który istotnie najróżnorodniejsze łączył 
w sobie godności. 

Gdy raz hr. Andrassy ujrzał na Ballplatzu 
dorożkarza z kwaśną miną, zapytał go o powód 
złego humoru, 

— Ekscelencjo! — rzekł zapytany — mamy 
kłopot. Nasze stowarzyszenie dorożkarskie nie mo- 
że znaleść dła siebie prezesa. 

— Eh, — odparł minister — to drobnostka. 
Wybierzcie poprostu prezesem br. Hoffmana. On 
ma czas na wszystko. 

Będąc ministrem niechętnie wdawał sie z 
posłami i ambasadorami w długie rozmowy. Czę- 
sto też odprawiał ich z kwitkiem. Raz gdy poja- 
wił się angielski ambasador, kazał mu Andrassy 
powiedzieć przez służącego, że przyjąć go nie mo- 
że, bo zajety jest toaletą W kilka dni spotyka 
go ów ambasador na ulicy i czyni wymówki za 
doznany despekt. 

— Nie przychodzę przecie do pana — po- 
wiada — jako lord X., lecz jako reprezentant kró- 
lowej Anglii. 

— To też nie gniewaj się milordzie — brzmia: 
ła odpowiedź Andrassego— niepo:lobua mi. prag- 
cie było przyjąć reprezentanta królowej angielskiej 
w koszuli. 

Andrassy nie był krasomowcą, Przemówieniom 
jego jędrnym i energicznym brakło poloru, tem 
silniej jednak oddziaływała na słuchaczy ich strona 
rzeczowa. Wygłaszając mowy w parlamencie, czę- 
sto nawet jąkał się i utykał, co przypisywano jego 
niedość dokładnej znajomości języka niemieckiego. 
Nie to był jednak prawdziwy powód, węgierskie 
bowiem mowy Andrassego ntykały tak samo. Po- 
chodziło to ztąd może, iż Andrassy wołał raczej 
popaść w zakłopotanie, niż użyć niestosownego, a 
choćby tylko słabego wyrażenia. 

Gwałtowne ataki prasy, zwłaszcza wegiar- 
skiej, jakich kilkakrotnie był przedmiotem, ranily 
Andrassego boleśnie. 

Gdy pewien poseł węgierski pociaszał go 
mówiąc: „Tkseclencja powinieneś się był do tego 
przyzwyczaić“ — odrzekł Andrassy : 

— Przyzwyczaić się do tego piekielnego ha- 
łasu? Pan sądzis: snać z Nestroyem: że kto do 
trąby przywyknie, dla tego i ona miłym jest in- 
strumenten. 

W życiu to” urzyskiem brał Andrassy udział 
zawsze, światoweciu jednak nie był. Powstrzyjny- 
wało go od tego silne przywiązanie rodzinne. Na- 
mietnie kochał żonę, niegdyś pierwszą piekność 
między Wegierkammi. Z calą też starannością odda- 
wał się wychowaniu dzieci, z pośród których dwaj 
synowie od lat już kilku pracują samoistnie na 
arenie publicznej w Węgrzech. 

LJ 
* * 

Minister spraw zewnętrznych hr. Kalnoky, 
szef sekcji Szoegenyi, deputacja urzędników mi- 
nisterstwa spraw zewnętrznych i wspólny mini- 
ster skarbu Kallay udali się dziś do Budapesztu 
na pogrzeb hr. J. Andrassepo. Hr. Taaffe zamó- 
wił wczoraj wspaniały wieniec, na którego czar- 
no-żółtych wstęgach widnieje napis: „Niezapo- 
mnianemu koledze i wiernemu przyjacielowi — 
Taaffe. Radca dworu Klaps wyjechał dziś do 
Pesztu celem złożenia tego wieńca na trumnie 
i uczestniczenia w pogrzebie hr. Andrassego. 

Do hrubiny Andrassy wysłał cesarz nastę- 
pujące własnoręczne pismo: „Kochana hrabino! 
Głęboko dotknięty, piszę tych kilka wierszy do 
Pani, aby z powodu zgonu niezapomnianego jej 
małżonka, wyrazić moje współczucie najżywsze, 
Odeczuwam cały ogrom tej straty, jaka dotknęła 
nas, w zgasłym bowiem, w którym Pani opłaku- 
jesz ukochanego małżonka, a ojezyzna jednego 
z najznakomitszych i najlepszych synów swoich 
i ja utraciłem mojego ukochanego przyjaciela, 
który wyposażony wielkim duchem w połączeniu 
z iście rycerskim charakterem, przez długie lata 
był jednym z najlepszych doradców moich, a Jego 
patrjotyczne zasługi jako męża stanu, zapewnia ją 
mu trwałe uznanie w całej monarchii. Oby 
Przedwieczny złagodził wielki ból Pani i całej 
rodziny, który podzielam szczerze, przechowując 
w sercu pamięć o zgasłym z uczuciem wdzię- 
czności. Franciszek Józef“. f 

Telegram cesarzowej Elżbiety opiewa na- 
stępująco: „Zasmucona posełam Pani wyrazy 
najgorętszego mego współczucia. Rodzina Pani 
utraciła wiele, lecz w równym stopniu opłakuje 
tę stratę król i ojczyzna — co do mnie zaś, to 
utraciłam najwierniejszego mego przyjaciela — 
Elżbieta". 


Kronika miejscowa | zamiejscowa, 


Lwów dnia 20 luteyo. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Jana Rampałę, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Jabłonce niżnej; Franciszka Skrzelow- 
skiego, stałym nauczycielem młodszym zawiadującym 
szkołą filialna w Szezepanowie;: Marję Sułlakównę, 
stalą nanczycielką młodszą, zawiadującą szkołą fi- 
lialną w Stroniu: Zofię Arbesbauerównę, w Bisko- 
wicach, stałą nauczycielką młodszą zawiadującą szko- 
lą filialna w Nadybach. 

* Ztaarli. Aniela Kostkiewicz, wdowa po re- 
stanratorze, zmarła w 68 roku życia. 


W Tarnopolu zmarł Sebastjan Króżel, profesor 
gimnazjalny w 46 roku życia. 
Zygmunt Kicki, auskultant sądowy, porucznik 


obrony krajowej, zmarł w Andrychowie w 81r. życia, 

W Bernie mor. zmarł 18. bm, w 82 r. życia 
były minister sprawiedliwości, tajny radca Franci- 
szek baron Heim. W r. 1848 wybrany został w Oło- 
muńcu do parlamentu austrjackiego, gdzie był spra- 
wozdawcą wydziału konstytucyjnego. Po rozwiązaniu 
Rady państwa w r. 1:49 wrócił do Opawy i zajmo- 
wał się dalej adwokatura. W r. 1860 powołany zo- 
stał do parlamentu. W r. 1861 wybrano go do sej- 
mu, został zastępcą marszałka krajowego na Szłąsku 
i burmistrzem m. Opawy. W tym samym roku wy- 
brany został do Rady państwa, której pierwszym był 
prezydentem. Od 18. grudnia 1862 do27. lipeu 1865 
zu ministerstwa Schmerlinga był Hein ministrem spra- 
wiedliwości. Po ustąpieniu z ministerstwa został pre- 
zydentem sądu wyższego we Wiedniu, w r. 1868 
wybrano go do trybunału państwowego, a 20. sty- 
eznia 1869 powołany został jako dożywotni członek 
do Izby panów. Z powodu nadwątlonego zdrowia u- 
stąpił 1 kwietnia 1851 r. ze stanowiska prezydenta 
sądu wyższego we Wiedniu. 

W Kotulicach pod Odessą, zmarła w tych dniach 
po dwuletniej chorobie, wywołanej nadmierną pracą, 
śp. Józefa Ohybińska, która owdowiawszy, wyjechała 
do Zurichu i tam poświęciła się studjom inatematy- 
czno-przyrodniczym. Na konkursie przyrodników w 
Sztokholgni zdobyła 5000 fr. nagrody za monografię 
o wynalazkach ełektrotechnicznych. 

We Władykaukazie zmar! naczelnik okręgu ter- 
skiego, Swiekałow. 

W Madrycie zmarł w tych dniach Don Anto- 
nie Maria Marcilla de Ternel Monte-Zuma y Navarro, 
grand hiszpański I. klasy hrabia i książę Monte- 
Zumy, zatem z przyznaniem mu praw historycznych, 
prawowity monarcha Meksyku. Filip III, król hi- 
szpański, nadał w roku 1627 Pedro Tesifon de Mon- 
te Zuma, prawnukowi cesarza meksykańskiego, wy- 
mienione wyżej tytuły. Książę Monte-ZŻuma miał lać 
75 i pozostawił syna będącego sekretarzem poselstwa. 


* Z krajowej Rady zdrowia Dnia 11. b m. 
odbyło się posiedzenie krajewej Rady zdrowia, na 
którem załatwione następujące przedmiot»: 1) Odma- 
wiające przyjęcia przedłożonego planu na budowę szpi- 
tala powiatowego w Lubaczowie (powiat Cieszanów), 
wypracowano szkie na taki szpiłal w celu przesłania 
go jako wzór do budowy pomienionego szpitala. 2) 
Oświadczono się jednomyślnie za wzbronieniem pa- 
tronowi chirurgii, zasądzouema za zbrodnię z $. 132 
HI u. k. i $$. 197, 200, 201 l. a; u. k. wykony- 
wania praktyki lekarskiej i za vdebraniem mu dy 
plomu patrona chirurgii. 8) W sprawie zdrojó 
w Burkucie (powiat kossowski) uchwaliła krajow. 
Rada zdrowia na razie ze względu na niedostępnoś 
t.j miajsenwośri. przejście do porządku dziennegc 
4) Qświadczono się za udzieleniem koncesji "na prz: 
niesienie domu zdrowia dra (iwiazdomorskiego w Kra- 
kowie, do innej realności przy ulicy Łobzowskiej. 
5) Uchwalono wnioski, mające na celu zapobieganie 
szerzeniu się chorób zakaźnych przez starą odzież, 
z Węgier do Galicyi sprowadzaną. R) Oświadczono 
się przychylnie w sprawie koncesji na zakład wodo- 
lecznicy dra Kolączkowskiego na Miodziusiu w Szcza- 
wnicy, 

* Na posiedzeniu tutcjszego Towarzystwa le- 
karskiego, d. 15. b. m., czytał dr. Widman, spo- 
sirzeżenia swoje szpitalne nad właściwościami „In- 
fiuenzyś a dr Wehr wypowiedział pierwszą część 
swojego wykładu o promienicy „Actynomyeosis”. 

* Walne Zgromadzenie lwowskiego oddziału 
towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego odbędzie sie 
w niedzielę 23. b. m o 8 popołudniu w sali obrad 
Komitetu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 
(ulica Ossolińskich 15, I. piętro). — Na porządku 
dziennym: Wybór komisyi do sprawdzenia rachun- 
ków za r 1889. Wybór prezesu i 6 członków . do 
Rady na lat trzy. Wykład popularny p. prof. dr. 
Szpilmana „O zarazie drobiu ezyli cholerze drobiu“. 
Pogadanka o bieżących spro wavh rolniczych, a w szcze- 
gólności o zarazie pyskowej i racie. Wnioski członków. 

* Towarzystwo historyczne we Lwowie. 
XXVI. Zebranie miesięczne Towarzystwa history- 
cznego odbędzie się w sobotę 22. br. o godzinie 6, 
wieczorem w sali XV. uniwersytetu. Na porządku 
dziennym: 1. Dr. Władysław Abraham: Przyjęcie 
chrześciaństwa w Polsce. 2, Luźne komunikacje na- 
ukowe. 3. Pogadanka w sprawach Towarzystwa, 


* Powtórne walne zgromadzanie członków 
stowarzyszenia krawców i kuśnierzy odbędzie się 
w niedzielę 23. b. m. o 3 popoł. w sali ratuszowej, 


* XIX. walne zgromadzenie tow. przyrodni- 
ków im. Kopernika odbyło się wczoraj wieczorem, 
Przewodniczył dr. Rehman, który zawiadomił, że 
w Krakowie ukon:tytuowała się filja tow imienia 
Kopernika. Po odezyt"niu sprawozdania z ostatniego 
ogólnego zgromadzenia i sprawozdania kasewetvn, 
uchwalono udzielić zarządowi absolutorjam i podzie- 
kować dr. Kadyemu, który bieray stan każy tow. 
usunął i zamienił go w czynny. Następnie wygłosił 
prof. Dybowski odozyt na temat: „Społeczeństwo 
i organizm“. 

Wybór prezesa odroczono do zgromadzenia, któ- 
re się odbędzie za dwa tygodnie. 


* Kółka naukowe w Czytelni akademickiej. 
Dziś 20. posiedzenie Kółka krajoznawezego. Na po- 
rządku dziennym odczyt akad, St. Gruszeckiego p. t. 
„Kilka wspomnień historycznych o Jazłowcu*., W so- 
botę 22. bm. posiedzenie Kółka prawniczego, na któ- 
rem akad, A. Winiarz odczyta pracę pt. „O antro- 
pologitznej szkole prawa karnego". We wtorek 25. 
bm. na posiedzeniu Kółka literackiego odczyta akad. 
Br. Laskownicki własną rzecz p. t. „Wielka pani. 
Obrazek miejski*. Wszystkie posiedzenia odbędą się 
w lokalu Czytelni, a rozpoczną się o godz. 7. wiecz. 


* Przeciw pisarzem pokątnym. Namiestni- 
ctwo wydało okólnik do starostw, prypominając im 
ścisłe przestrzeganie swoich dawniejszych rozporzą- 
dzeń, skierowanych przeciwko pisarzom pokątnym, 
tej istnej pladze ludu wiejskiego. 

* Styperdjum. Wydział krajowy nadał ucznio- 
wi IV. roku wydziału lekarskiego na uniwersytecie 
Jagiellońskim p. Julianowi Nowakowi stypendjum 
z fundacji ś. p Samuela Głowińskiego o rocznycii 
157 zł. 50 ct. 

* Subwencje państwowe. Minister oświaty 
przyznał obecnie z funduszów państwowych subwen- 
cje za rok 1889 dla następujących uzupełniających 


===" |. NM m 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 21. Lutego 1890. 


dzieje za pomoca wytrycha dostali się przez drzwi 
z bramy do sklepu z woda sodową, gdzie wytwali 
drzwiezki od pieca, przebili mur, wypchnęli drzwiczki 
ze strony przeciwnej i otworem tym dostali się do 
wnętrza sklepu. Zabrali 28 zegarków złotych i srebr- 
nych, 50 pierścionków, 60 bransolet srebrnych i 20 
złotych dewizek, oraz różnych przedmiotów srebrnych 
i złotych sztuk kilk dziosiąt, Ogólna strata, jaką po- 
niósł właściciel, dosięga z górą 4.000 rs., a tylko 
silnej konstrukcji kasy ogniotrwałej, w której mie- 
ściło się stokreć więcej rzeczy wartościowych za- 
wdzięczać należy, iż na tej sumie rzezimieszkowie 
poprzestali. 

— W Witebsku rozpoczął się 18. b. m. przed 
sądem okręgowym proces przeciw 7 żydom, oskarżo- 
nym o zamordowanie pewnego indywiduum, w cełu 
skorzystania ze śmierci tegoż dla uzyskania premii 
asekuracyjnej w kwocie 50 000 rs. Mieszkańcy Wi- 
tebska są do tego stopnia rozdrażnieni tym faktem, 
że okazała się potrzeba obsadzenia wejskiem gmach 
sądowy. Wyrok zapadnie zapewne za 3 dni. 


zyskała tylko sztuka polska. Jego galerja obrazów 
w Wiedniu rzeczywiście godną jest widzenia. Złożyli 
się na nią sami tylko artyści polscy, którzy w sto- 
liey naddunajskiej znaczną stanowią kolonię 
Notować epizody i objawy życia publicznego 
takie, które łagodzą dysenanse społeczne i uśmierzają 
t. zw. kwestje palące, jest najwyższa przyjemnością 
W końci uwaga Z dziedziny pedagogji literac- 
kiej: Niechaj mały Alfred Nossig nie drwi Z wiel- 
kiego Matejki Całe wrażenie artykułu swego psuje 
zdaniem, że mistrz wolałhy właściwie malować i wi- 
dzieć wypędzenie żydów, aniżeli ieh przyjęcie, i że 
dr. Rappaport, zamawiając obraz właśnie u Matejki, 
zrobił dowcip, który nie był tani (kein bil'iger 
Wite). Owóż w ten sposób ubliżył autor mistrzowi 
i jego ezcicielowi. Jan Matejko w ideałach swoich i 
zasadach całe życie jest jednolity, a o p. Nossigu 
dziś niewiadomo, jakie jeszcze wywroty w jego umy- 
śle młodocianym poczyni przyszłość Pan Rappaport, 
przedewszystkiem jako  estetyk-entuzjasta, udał się 
do twórcy „Hołdu pruskiege*, a p. Nossig powinien 
wiedzieć, że obrazy artystów sławy europejskiej wy- 
nagradza się inaczej, aniżeli artykuły wiedeńskiej 
Allgemeine Zeitung. tb 

-- Wiedeń 19. lutego. Na loterji na korzyść 
wiedeńskich ubogich, główna wygrana 1000 duka- 
tów przypadła nr. 2363, nr 192315, 339460 wy- 
grały po 200 dukatów, nr. 384449, 343519 po 100 
dukatów. Dar cesarski (serwis herbaciany) przypadł 
nr. 251781. 

— Br. Maurycy Kónigswarter, członek Izby 
panów, ofiarował w tych dniach na rzecz wiedeń- 
skiego Towarzystwo dobroczynności kwotę 100.000 zł., 
z przeznaczeniem użycia jej na założenie czterech ne- 
wych przytułków ogrzewanych ( Wdrmestuben) w ro- 
zmaitych dzielnicach Wiednia, dla najbiedniejszej 
klasy ludności. 

— Budapeszt 19. lutego. Do majątku hr. Ste- 
fana Keglevicha, byłego intendanta opery otworzony 
został konkurs. 

— Petworna zbrodnia. Z Warszawy donoszą 
18. bm: Nocy dzisiejszej zostało wykryte siedlisko 
całego szeregn morderstw, spełnionych na niemewlę- 
tach. Wykrycie nastąpiło dzięki pożarowi, który wy- 
nikna! w drewnianej posesji Piaszczyńskiego, wycho- 
dzącej na ulicę Sienną pod nr. 56 i Sliską nr. 49. 
Oba domostwa. połączone oficynką z jednej, a staj- 
niami z drugiej strony, były zajęte przez ubogą lu 
dność wyrobniczą, która spała ciężkim, twardym snen.. 
Ogień wybuchnął na zewnątrz około godziny wpół 
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szkół przemysłowych: w Brzeżanach 200 zł. Droho- 
byczu 500 zł., Jarosławiu 400 zł, Kołomyi 400 zt., 
Lwowie (am. Bernsteina) 300 z}, Nowym Sączu 
600 zł., Przemyślu 600 zł. Rzeszowie 550 zł., Sta- 
nisławowie 600 zł.. Tarnowie 650 zł i Krakowie 
dla czterech szkół 1.200 zl. 


* Stan zdrowia posła Hausnera jest nader 
groźny. przyspieszony rozwój choroby serca powiększa 
niebezpieczeństwa życia j komplikuje dawniejszą cięź- 
ką jego chorobę, a 

* Nzczepienie OSPY. W roku 1888 poruszona 
została przez dwanaście Wydziałów powiatowych za 
pomocą wniesionych do sejmu petycyj, sprawa po- 
wszechnego szczepienia ospy ochronnej za pomocą 
krowianki rodzimej, Notychuzasowy sposób szezepie- 
nia limfą humawizowaną podległ ostrej krytyce kół 
fachowych a Sszezególniej z powełu zaszezepiania ra- 
zem z OSpą Innych pierwiastków chorobliwych, sze- 
rzących w niektórych częściach kraju prawdziwe 
spustoszenia. 

: Przytem przeszkadza zbieraniu limfy obawa, 
jaką okazują matki, które nie stawiają się prawie 
nigdy na wezwanie lekarzy w czasie, gdy krosty są 
Jeszcze w tem stadjnm w którem limfę można zbie- 
rać. Zresztą szczepienie ospy ochronnej za pomocą 
limfy humanizowanej przedstawia ujemne strony tak- 
że pod względem skuteczności szczepienia. i 
Długoletniem doświadczeniem stwierdzone jest 
spostrzeżenie, że krowianka kilkakrotnie przeszcze- 
piona, w dalszych generacjach traci coraz bardziej 
swoją skuteczność. Pomimo najdokładniej przeprowa- 
dzonege szczepienia w ostatnich latach, są powiaty, 
gdzie ospa aroży się zabierając swe ofiary nietylko 
wśród nieszczepionych, lecz nawet wsród szczepionych 
z dobrym skutkiem. Przytem według opinii lekarzy 
szczepiących, ospa nie sroży się w gminach, w któ- 
rych rozmnożono krowiankę, to jest szczepiono limfą 
zaiedwie kilka razy regenerowaną, lecz głównie 
w gminach odloglejszych, w których szezepiono limfę, 
Już wielokrotnie z ramienia na ramię przenoszoną. 
Spostrzeżenia te są powodem, że od dłuższego już 
czasu lekarze coraz% to częściej. dopominali się u 
władz o dostarczenie im środków do przeprowadzenia 
szozepienia wszystkich szezepieńców prawdziwą kro- 
wianką, czyli krowianka odnawianą na krowach lub 
cielętach, į 

Sejm rozstrzygnjąc na tegorocznej sesji na ws'ę- 
pie wspomniane petycje Wydziałów powiatowych, 
uchwalił zaprowadzenie w kraju powszechnego szeze- 
pienia rodzimą krowianką a obecnie wydało na- 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś „Serce i 
ręka“ operetka Lecoqu'a. — Jutro „Walka o byt“ 
Daudeta. — W sobotę „Baron cygański* Straussa. - 
W niedzielę „Prorok* Meyerbeera. 

— Op. Frenklu donosi wawszawski Kurjer 
Codsienny: „W „Hypnotyzmie* pnbliczność tłumnie 
zapelniająca teatr podczas gościnnych występów p 
Frenkla, żegnała na krótko lwowskiego gościa owa- 
cyjnie P. Frenkiel z d. 1. marca br. wchodzi w skład 
artystów teatrów rządowych warszawskich“. 


Se ZRZEC — OWE 2OZZOANNNOONO 


Dział ekonomiczny. 


Petersburg 17 lutego. Według pogłosek, 
powtarzanych przez dzienniki tutejsze, ministe- 
rjum finansów w celu przyjścia z pomocą gorzel- 
nietwu wiejskiemu pozwoliło na początek gorzelni- 
kom okręgu moskiewskiego oddawać okowitę na 
przechowanie do składów skarbowych bez depono- 
wania zastawu i ponoszenia wszelkich wydatków, 
wyjąwszy wydatków na przewóz. 

Jarmark kontraktowy 


miestnictwo wezwanie do starostw aby przedłożyły do drugiej i „Ę |. Kijów 18 lute 0 
walija ą Ą o drugiej i płomienie destrzegł stróż nocny. W (og a i 
Dah eolon WE; ordy, drwi a i ptni S: a rozpoczął się wczoraj urzędownie. Towarów przy- 
Y, przyby traży ogniowej zbudzeni ze sanj poźnych mało. 


potrzeby pewnych zmian terytorjalnych, wobee tego, Większe transakcje nie Są Spo- 
że kraj podzielono na trzy główne okręgi, B to ze 
względn na trzech głównych dostarczycieli krowianki 
rodzimej p. Kubiekiego i dra Barańskiego we Liwo- 
wie i dra Freisipgera w Lisku r 
Ewentualne zmiany : 
rozumieniu w Wydziałami powiatowymi, 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 20. lutege o godzinie 12. w po- 
tadnie : 6 SKR 

W ubiegłej dobie, licząe od 12 god. s 
dnie d. 19 bm. do 12. godz. w rotula A N 
mieliśmy wiatr co do kierunku północno- wschodni, 
eo do siły mierny (2,8), niebo zachinurzone, powic- 
trze bardzo wilgotne (90*/, wilg. wzgl.), opad: śnieg, 
wysokość opadu 1:3 mm. 

Średnia temperatura doby była — 6 5* 0, naj- 
wyższa — 3:8" © dziś o 12., najniższa — 7:26 0 dziś 
rano o 7. , 

Uwaga: Snieg padał do godziny 9. wieczór. 

Zniżka barometryczna 755—760 mm  znajdo- 
wala się w Irlandji; zwyżka 785--780 w środkowej 
Szwecji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 


mieszkańcy ratowali się ucieczką. O ocaleniu płoną- 
cego domu z facjatką od Siennej nie mogło już być 
mewy. Kilku lokatorów w zupełnym negliżu wyska- 
kiwało oknami. Na szczęście facjatka nie była wyso- 
ka i oprócz potłuczeń mniej lub więcej bolesnych, 
nikt kulcetwa nie odniósł. Pożar w ciagu kilkunastu 
minut został opanowany. 4 

Podczas akcji ratunkowej, gdy przerażeni pogo- 
rzeley wyskakiwali z okien, lokator, Haskel Jakóbo- 
wiez zawołał : „Tam na poddaszu u Skublińskiej, są 
małe dzieci, trzeba je ratować!“ Lokatorka poddasza 
lamentująca wspólnie z innemi, oświadczyła, że dzie- 
ci u niej już nie ma. W ogólnem zamięszaniu na 
słowa te nie zwracano uwagi, dopiero później okaza- 
ła się straszne dwuznaczność w wyrażeniu potwornej 
kobiety. Topornicy jednak pospieszyli na facjatkę 
gdzie mieszkała wspomniona Marjanna Skublińska. 
Tu nastąpiło zawalenie się sufitu i strażacy spadli z 
impctem na dół Wdrapali się jednak ponownie na 
wierzch, aby rozrąbać tlejace belki i wiązanie da- 
chu na domu od ulicy Siennej Teraz nastąpiło prze- 
rażające odkrycie zbrodni. Jeden ze strażaków wsu- 
nal się do ostatniego z*kątka poddasza, tworzącego 
rodzaj kryjówki Wejście było tak ciasne i niskie, że 


dziewane. 


Giełda zbożowa. Wiedeń 19. lutego. Psze- 
nica na wiosnę 8'89. na maj i czerwiec 8'91, na je- 


mają być poczynione w po- i czerwiec 5*18. 


ETS ZERA ORK ORAWA 


ralagramy „gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 20. lutego. Komisja bu- 
dżetowa obradowała wczoraj nad petycją ko- 
legium profesorów politechniki wiedeńskiej o 
uregulowanie pensyj wdów i sierót po nich 
jako po urzędnikach państwowych. 
rezolucji, ażeby rząd jeszcze w bieżącej sesji 
wniósł stosowne przedłożenie, poparło kilku 
mowców, poczem zabrał głos reprezentant 


mierze. 


był dziś o 9 godzinie rano 776 mm Barometr opada. | tylko człowi szezupłej ji i 
pada. | tylko człowiek szczupłej kompleksji mógł się tam : -aa iebi 
s Pr na dobę następną od 19. godz. w po- | przedostać. Strażak macając w ciemności "RE na- tą sprawą 1 wniesie od siebie stosowne przed- 
e a a, do 12. w pełudnie d. 21. bm.: trafit na eoś miękkiego, ale na razie sądził, © 20 to | Łożenie. Komisja przyjęła mimo to rezolucję. 
(dzie co do kierunku wschodni, ee do| kot nduszony w dymie. Wydostawszy ciało na ze- Dep. Menger wręczył hr. Taaffemu pl- 


sity mierny G 4); średnia temperatura doby pod- 
nie się do oka 0° Č. nicho będzie przeważnie zachmu- 
rzone, względna wilgotność powietrza bez zmiany; — 
opad : Śnieg nieznaczny. Mgła, + 


* Jutro d. 21. lutego: 4 
św Nykyfora M. HAIC 


wnątrz, strażak krzyknął ze zgrozą, Był to trup ma- 
łego dziecka Z zapaloną pochodnią powrócono do 
kryjówki i znów wydobyto dwa ciała niemowląt. „Ależ 
to nie od dymu uduszone, tu zaszła zbrodnia !“ za- 
wołał ktoś, przyglądając się zwłokom. Po przybyciu 
komisarza policji znaleziono jeszcze cztery trupy dzie- 
ci, poowijane w szmaty i makulaturę Przy blasku 
pochodni jedno dziecko okazało się z rozbitą główką. 
Ślady krwi i mózgu, widniejące na szybrze komino- 
wym, wskazywały, jaką śmiercią zginęło biedactwo. 
Komisarz policji wydał rozporządzenie aresztowania 
akuszerki Marjanny Skablińskiej. Zwłoki niemowląt 
al do trupiarni szpitalika dziecinnego Ośm 
ekara wapiłalny saana WA ~ ag TEPER: 
ofiary pożaru. lace 1x żę stanowczo, że to nie sa 
KATE „1 eez zbrodni. Na ciałach małych dena- 
5 I widaczme ślady gwałtownej £ A Ę 
ci. Zwłoki krę nej. zbrodniczej śmier- 
ziecl SĄ prawie w całości i roz- 
« Z tego należy wnosić, że śmierć 
paatępiła. Reszta ofiar przedsta- 
Wieku niemowłąt paa ch Szozątków Indz- 
wszakże pomiędzy niemi Ali oznaczyć, Nie ma 
ośredni rodków 
posrednio po urodzeniu były zgłąde, p 
Najmłodsze musiało liczyć kilka Twe ze świata. 


smo lekarza wojskowego Skudro (przebywają- 
cego teraz w Mobylewie), który prosi o in- 
terwencję Rządu anustro-wegierskiego w spra- 


Eleonory P. — wie popełnionych na jego osobie okrucieństw, 


żadnego zadośćnczynienia, 

Przystąpiono do rozprawy nad pedatkiem 
konsnmcyjnym od wódki. Referent zalecił? do 
przyjacia cyfrę proponowaną przez rząd, t. j. 
32,315.000 zł. Menger uważał cyfrę tę za 


— Z Wadowie donosza : 
sweim wywodzie zast. A ył a Le ni narai 
twierdził, że rozporządzenie o przymusie g „sj 
wym z 10. maj M j > PRABZJOTIS 

y Ja 1847 nie zostały zniesione a 
ustawę o wolności przesiedlania się. Omawiając rea 
nizację ajencji po za Oświęcimem, zwrócił: się Ay 
rzyciel do podsądnego Twaniekiego, o którym Kobi” 
dził, że się dopominał u ajencji o prowizję. Wobec 
licznych prowizji, jakie ajencja musiała płacić ga 
¿nym ludziom, prowizja ajencyjna wynosiła 10 marek 
na karcie okrętowej j absolutnie wystarczyć nie mogła, 
skoro jeden wychodźca ajencją samą więcej koszto- 
wał. O godz. 6 rozprawę przerwano. 


— Z Wiednia P. Alfred Nossig, młodzieniec 
bardzo uzdolniony, wydał we Lwowie w ostatnich 
latach zbiór poezyj i dramat, które, pomimo całej 
rozczochranej mistyki, wiele rokowały na przyszłość. 
Obecnie znajdujemy p. Nossiga na niwie dziennikar- 
stwa wiedeńskiego, a tamtejsza Allgemine Zeitung 
podaje właśnie jego recenzję z ostatniego obrazu Ma- 
tejki „Przyjęcie żydów w Polsce za króla Władysła- 
wa Hermana“. 

O recenzję nam nie idzie; autor wyraża się o 
pracy mistrza z gorącem uznaniem, chociaż tu i ow- 
dzie cokolwiek z wysoka patrzy na Matejkę, jako 
mały Emeryk Ranzoni, Natomiast artykuł p. Nossiga 
zasługuje na większą uwagę z powodu swego tla 
społecznego. Młody autor juź w swoim dramacie bi- 
blijnym gh jako żarliwy czeiciel narodu żydow- 
AGO; sę zaś recenzję kończy wywodem, który godzi 
mę Powtórzyś w chwili, gdy prasa polska aowa 


wyśpiewy h 
ite eni> ow melodje hebrajskie na rozma- 


41 Nossig piszė: 
| oka w onym CZA 
ając im spokój, któr 
bardziej uczuwali 5 


dalszym 


od sierpnia do grudnia 1889 wpłynęłe pięć 
i pół milionów zł, i że nadto widać wyraźną 
tendencję do ciągłego podnoszenia się docho- 
dów z podatku wódezanego tak jak w Niem- 
czech. a | 
Po dłuższej dyskusji przyjęto cyfrę przez 
rząd proponowaną. r 
A Di Pia konsumcyjnym od cukru 
zauważył szef sekcyjny Baumgartner, że po- 
datek ten obliczony jest na 20,368.800 zł., 
w rzeczywistości jednak wyniesie daleko wię- 
cej. Wszelako w obliczeniu tego podatku mia- 
no wzgląd na nowe fabryki węgierskie. 
Mimo to dep. Plener, Menger i Herbst 
kiima TAR że preliminarz jest zbyt opty- 
Minister skarbu wskazał na okoliczność, 
że z powodu konkurencji węgierskiej preli- 
minowano o 2 miliony mniej. Rząd zarządził 
co potrzeba, ażeby koleje państwowe zniżyły 


Skublińska liczy łat 32, dobrze wyglądając. 
starannie jest odżywiana, pełna sił życiowych JA z 
czach jej widać tylko ponurą grozę, a na fizjegnomii 
maluje się przestrach Jako akuszerka, miała klien- 
telẹ przeważnie wśród ludności uboższej. Lokal na 
facjatce domu pod nr. 58 na Siennej Skublińska za- 
jela dopiero przed pół rokiem. W tym okresie czasn 
zgiaszały się do akuszerki rozmaite kobiety z dzieć- 
mi i bez dzieci Przychodzili czasami i faktorzy oraz 
indywidua podejrzanej powierzchowności. Pośród Sa- 
siednicj ludności Skublińska uchodziła za trudniaca 
się pośrednictwem w umieszezanin dzieci, wynajdy- 
waniu mamek itp. Czasami widziano u akuszerki po 
dwie do trzech kelebek z niemowlętami, Ponieważ 
wyglądalo to na rodzaj przytułku położniczego, cho- 
ciaż Skublińska położnie nie przyjmowała, przeto do. 


przyjęto cyfrę przez Rząd preliminowaną. 
Komisjakolejo w a przyjęła przed- 

łożenie rządowe w sprawie drugiego toru na 

kolei Karola Ludwika wraz z rezolucją, do- 


nOzy Polacy dobrze zrobili, 
sie żydów do swego kraju i 
dobrodziejstwo żydzi jeszcze 


. ; raj 2 3 O 
semiekich, na to ep, sposobności zawichrzeń anty- | zorca policyjny w grudnin r. z. odwiedził mieszka- Rafa dh SIĘ pogzynienia przygotowań do 
obraz u Matejki za ad -Epiej odpowiada mąż, który | nie akuszerki. Wówczas Skublińska złożyła deklara- panstwowienia tej kolei i objęcia ruchn 
lak, który jako pozy, i nabył} Ten żydowski lo- | cję, iż ani położnie, avi dzieci na wykarmienie przyj- przez państwo po ułożeniu drugiego toru. 
w Wiedniu, j koka do rady państwa jest znany | mować nie będzie. Izba panów ma się zebrać na pierw- 
wyłącznie a tam godną widzenia galerję Dnia 25 stysznia br. rewirowy, dowiedziawszy | SZ6 posiedzenie 26. b. m. 


olski 

swemu IRA ubrazów, ten polski żyd, który 
wą i wspiera a darował szkołę przemysło- 
zjawiskiem R ae artystów polskich, nie jest 
obywatelami iyd nionem ; łączy się on ze znanymi 
kieszeń | eskimi Warszawy, których serce i 
dla sztuki polekcieju, wte dla polskich interesów i 


Cytatę t 


się, że znów są dzieci u Skublińskiej, zjawił się po- 
wtórnie na facjatee i zastał troje niemowląt. O skryt- 
ce w końcii poddasza z nizkiemi drzwiczkami, wy- 
glądającemi na otwór dymnikowy, dozorca rewiru nie 
wiedział Złożył jednak raport o wykroczenin Sku- 
blińskiej, w skutek czego spisano protokół, pociągają- 
cy akuszerkę do edpowiedzialności sądowej. Na -19. 


Wiedeń dj. 20 
konsul į delegat przy 
dunajowej w Gałaczu Bolesławski, został mia- 
uowany reprezentantem dyplomatycznym An- 
stro- Węgier w Tangerze ; generalny konsul 
w Moskwie @siller, generalnym konsulem 


lutego, Generalny 


€ nznpęłni ; i a ; : 
sa. Jest nim g, Daniam krót Jwctka mecena- | lutego miała właśnie być sprawa w sądzie pokoju. |w @ałaczu i d kt : 
piękniejszy typ TAn à BEL O naj- | Ta okoliczność nasnwa całkiem uzasadnione przypu- | wej; anal LA) "żę" TWA dunajo- 
Z umysłowych imat aki w życiu widziałem szczenie, iż Skublińska z obawy Śledztwa sądowego, generalnym konsilata "w M er inie Czikan, 
nznania Wymowa Sa w człowiek, godny całego któro moglo naprowadzić na ślad zbrodniczej kryjów- Emil Flitsch k lem o wreszcie 
zwrócił zamłodu powsze 4 W palestrze krakowskiej | ki, nsiłowala wszystko. zatrzeć, Pożar więc był dzie- w. onsulem w Berlinie, 
licyjskim należał cang u łem zbrodniarki, spodziewająsej się, że ogień strawi Wiedeń dnia 20. lutego. Hr, Andrassy, 


do rz Wagę, a w sejmie ga- 
rzy. Gdy założono La sa najdzielniejszych szermie- 
port zostať ł kaj enderbank wied PS ia 

ie pio Any Ra o a ESDPA* 
wnego tej instytucji 0 konsultanta pra- 


fiuansow 
musiał zosląć konsultantem Prawny p o7958M ktoś 
aa Laenderbanku. 


e został nim krakowianin dż Naa 
ori, na tem 


Piekielna rachuba tego po- 


o ile słychać, nie pozostawi TŁ: 
zbrodnia jest już uja- y 2 p wił pamiętników, 


tylko gotowe do druku wydanie mów swoich, 


i które sam przygotował. 

radzież. Sklep zegarmistrzowski y 4 > 
pre k przy ulicy Nowy: Świat i Praga d. 20. lntego. ý Izbie handlo- 
m. w nocy Okradziony. Zło-! wej oświadczyli członkowie niemieccy, że pra- 


okropne corpus delicti Ei 
twora została zawiedzioną 1 
wnioną, 
— 7n 
p. M, Pozzi 
nr. 81 został 18. b. 


Rząd zajmuje się wszakże gorliwie 


gną wziąć udział w pracach dla zapewnienia 
sukcesu krajowej wystawie jubileuszowej. Do 
komitetu wystawowego wybrano 10 Czechów 
i 6 Niemców. 


Pesat d. 20. lutego. Rząd rosyjski jest | Kolej galie. Karola 
dotknięty, że towar:rstwo 
śpiewaków rosyjskich Sławiańskiego złożyło 
w Aradzie wieniec na pomniku 13 męczemni- 


bardzo niemile 


ków węgierskich z r. 1849. 


ralny konzul rosyjski zapytał Słaviańs 890 | Banku krajowego 4⁄0), los. w 
telegrafem, czy uwieńczenie to jest pra' dą. 
Pani Sławiańska odtelegrafowała, iż zdawało R . 
się im, że nie popełnią błędu, jeśli po tak] - n » » 
świetnem przyjęciu, jakiego we Węgrzsech do-| : 

znali, zamanifestują cześć swoją dla narodu 
węgierskiego, i owszem spodziewają Się, ŻE | Gal. Zakł. kred. włośc. 
rosyjska opinią publiczna im przyklaśnie. (To) » » » > 
rzecz podobno jasna, że bez porozumienia się 
z rządem swoim Sławiański nie byłby takiego 


kroku się dopuścił: p. r.) 
Berlin d. 20. lutego. Rząd jest zado 


wolony z dotychczasowego przebiegu kroków 


swoich co do międzynarodowej konferenej 


robotniczej. Zdaje się, że nawet te państwa, | 1os7 miasta Stanisławowa . 
które zrazu stawiały trudności, przyjmą Za- 


proszenie na konferencję. Niektóre państw 
zażądały bliższych wyjaśnień, zkąd się Żyw 
korespondencja wywiązała. 


Wiadomości 


giełdowe. 


Lwów, dnia 20. lutego. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę, 


Berlin d. 20. lutego. Prezydentem ga- ia rosyjski papierowy 


ma zostać Bótticher, wiceprezydent. Półurzę 


dowe Hamb. Nachr. zaprzeczają, jakoby mię- 
dzy cesarzem Wilhelmem a ks. Bismarkiem 


zachodziła niezgoda co do reskryptów w spra 
wach robotniczych. 


siedmiu rzeczoznawców. 
Medjolan d. 20. lutego. 


czeniu robotników w razie słabości. Wedłu 


sień 8'03; owies na wiosnę 8'17, kukurudza na maj | piej, wszyscy zatrudnieni w Bazyleji robotni- 
cy, nawet ci, co w sąsiednich gminach Nis- 


we 


miec mieszkają, będą bezpłatnie leczeni 
szpitalu, a za domowe wizyty lekarzowi placi 


pobierający 


głosowanie ludu. 


Relgrad d. 20. lutego. Półurzędow 


Wniosek | OJjek i Dnewni List występują silnie przeciw 


Bulgarji. Odjek powiada, Że sprawę Panie 


awcich przeciwników. 


dawał odpowiedzi na propozycje serbskie. 
Sofia d. 20. lutego. Kupiec Kałnpkó 


niebawem przed sądem wojounym. 


zentowanie Serbii dwom praktykantom. 


nie jedenastej cały gmach zuajdował się 


przesadzoną. Minister skarbu wykazywał, Że | płomieniach. Wnętrze zabudowania zniszezone 


doszczętnie. Z ludzi nikt nie stracił życia. 
Londym d. 20. lutego. 


deru Łaziebnege. 


| Londyn d. 20. lutego. Times podaje ob 


szerny artykuł jakiegoś znawcy wcjskowego 
militarnem położeniu w północnej Europie, 


pozycja Austrji spotęgowała się w sposób. 


mioną. Mianowicie co się tyczy kawalerj 


ne urządzenia co do uzbrojenia i ekwipowa 


ceny przewozu spirytusu i cukru. Ostatecznie | uja rezerwy na wypadek wojny. Liczbą wojsk 
przewyższa Rosja Austrję o 100.000 w pierw- 
szej a o 600 000 w drugiej linii; ale ta dru- 
ga linia rosyjska składa się z opołczenia 
(landszturmu), milicyj itp. żywiołów na nic 
niezdałych, tak że Rosja tylko nominalnie liczy 
więcej wojska niż Austrja, a ta przewyżka 
rosyjska może ważyć tylko w wojnie obronnej, 


ale nie w zaczepnej. 


Wiedeń dnia 20. lutego, godz. 2 min. 10 po 
Apn l południu. Akcje kredytowe 322:—. Akcje alpejskie 
europejskiej komisji | Towarz. górniczego 111.40. Akcje węgierskie Bankn 
kredytowego 351:25. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
170:—. Akcje Unionbanku 262*75. Akcje kolei Karola 
Ludwika 193'--. Akcje kolei Północnej 264:50. Akoje 
kolei Południowej (Lombardy) 187 25. Akcje kolei 


Alfldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 220: — 


munaln: jedeńskie 144—. 
11950. Galio. oblig. idemn. 105'—. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 228.—. Losy 
regulacji Oisy ——. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 239'80. Akcje Bankvereinu 126*—. Rosyjski 
rubel papierowy 128'50. 
å”: renta wspólna 88:77. 5% renta austr, 
papier. 10180. 5°% renta austr. złota —*—, Renta 
40 węg. złota 103:40. 5°% renta węg. pap. 09 40. 
Napoleondory 9.41. Marki niem, 58.02. 


binetu pruskiego, w miejsce ks. Bismarka, 


Na rozkaz cesarza zaproszono do obrad 
Rady stanu, które się 26, b. m. rozpoczną, 


Tutejszy 
francuski konzul jeneralny Le Bouet wysto- 
sował do Secolo list, wynoszący pod niebiosa 
sojusz ludów łacińskich, w którym między in- 
nemi powiada: „Alzacja i Lotaryngia znaczą 
dziś dla Francji te, co Tryest dla Włoch“. |- 
Bazyleja d. 20. lutego. Rząd kanto- 
nu bazylejskiego uchwalił ustawę o zabezpie- 


nie będą. Roczna wkładka, której polone da- 
je pryneypał, wynosi 12 franków; robotnicy, 
mniej niż 1.200 franków rocznie, | = 


wymyślił rząd bułgarski, ażeby się pozbyć 
Jeżeli serbsko-bułgar- 
rządu i oświadczył, że rząd nie może już|ski traktat handlowy nie przyszedł do skut- 


w chwili teraźniejszej dać zapewnień w tej | ku,to według innych dzienników, winien tak- i 
że rząd bułgarski, który cztery tygodnie nie Urządzenie wytworne. 
Otwarte od godziny 7 rano de 9 wieczorem. 


[FEC 77 EE RAEC 
4% obligacje propinacyjne gal. 
49 obligacje węg. indemnizacyjne 


poleca 


do lokowania kapitałów 


jako pierwszerzędne papiery wartościowe 


podejrzany o uczestnictwo w spisku Panicy, 
będzis w tych dniach z Ruszczuka do Sofii 
przewieziony. Proces Panicy rozpocznie się 


Kuła rządowe są obrażose tem, že rząd 
zwłaszcza, Że u władz rosyjskich nie zyskał | serbski dotychczas nis mianował rezydenta 
dyplomatycznego w Sofii, powierzając repre- 


Amsterdam d. 20. lutego. W teatrze 
miejskim wybuchł dziś rano pożar. O godzi- 


Komendant 
eskadry niemieckiej na wodach zanzibarskich, 
wiceadmirał Deinhard mianowany został ho- 
norowym członkiem wojskowego oddziału or 


mianowicie o stosunku sił austro-wewierskich. 
Autor wykazuje, że skutkiem nowej ustawy 
wojskowej i ustawy landszturmowej militarna 


którym Europa nie jest dokładnie powiado- 


Rosja już wcale nie góruje nad Austrją. Nad- 
to różne inne czynniki dają Austrji przewagę 
nad Rosją, mianowicie zupełny system kole- 
jowy, doskonały karabin repetjerowy i wybor- 


Akcje kolei Lrwowsko-Ozerniowieckiej 232*:50. Akoje 
kolei węg.-półnoono-wschodniej 19125. Losy ko- 
Akcje Tow. tureckiego 


Ludw. 200 zł. m. k. . 


łaca 
. 19025 


Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 231'— 234— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 308— 308— 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a.. . . --—— 216— 
II. Listy zastawne za 100 zł. 

'ateiszy iene- | Banku hipotecznego galie. 5e/, . . . . .101:50 10250 
Tue Bels wyl. 10%, . 10590 10690 
51 latach . 9850 9950 

Towarz. kred. gal. ziemsk. 5%, . . . . 10080 101:80 

" n n A SRA CEE 38:— 

n n 50/, los. w 37 lat. 10080 10180 

40/ los. w 41'/, 1. 94:40 9540 

A « Ą 41]20/ los. w 52 1. 99:60 100.60 

= n n 4%, los. w 56 lat. 93:50 9450 

II. Listy dłużne na 100 zł. 
w likw. (d. 60/,) 307, 55—  K8— 
(A. 507) 21,0, . |. 48—  48— 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizac_jne galie. 5%/, m. k. . 10425 10525 
Galic. funduszu propinacyjnego 40/, 91:60 32:60 
Kom. banku krajowego 5°% w. a. l. em. . . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6/9 W. a. 104:— 106-— 

= " - z r. 1888 t'l? o : 97:25 98:25 

V. Losy. 
1 | Losy miasta Krakowa à 23:— i 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . W 549 559 

Ś | Dukat cesarski . . 556 566 
a | Napoleondor . FZ 940 950 
Półimperjał rosyjski . 9-66 976 
Rubel rosyjski srebrny . 1:32 143 
.1278/, 1:29/, 
00 marek niamieckich . 57: 58:90 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20. lutego 1890. 
Hotel Žorža. St. Irsay z Lipnik. A. Cielecki z Hadyń- 


kowiee. A. hr. Starzeński z Dąbrówki. B. Zadurowiez z Wołer- 


L. Wechtl z Wiednia. 


kowiec. J. hr. Brunieki z Wiednia. A. Mysłowski z Koropcea. 


Hotel Francuski. Wł. Malczewski z Bogdanówki. St. 


Rudnieki z Rosji. W. Niedźwiecki z Wańkowiee. A. Nikoro- 


z Dobromila. 


wicz z Chostowa. M. Eibenschiitz z Tarnowa. B. Glück, J. 
Pischinger, J. Aufsesser, G. Lówy, A. Gaspari i A. Puchin- 
ger z Wiednia. S. Salter z Czerniowiec. , 
Hotel Kuhna. W. Danek z Wolicy. L. Karasiewicz 
z Zamku. M. Cieszkiewicz ze Stanisławowa. Ks. Sz. Tkaczo- 
nek z Bełszczowa. K. Jarzyński z Pruchnik. M. Ilukiewicz 


C  ZMRGAR ZZ ZE ZARAZ 
NADESŁANE. 


(Rubryks ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 


5 odpowiedzialności sa nią nie bierze na siebie.) 


é 
Fabrik-Döpot G. Henneberg 


Zakład 
J | fotograficzny 


y 


W 


Ball - Seidens offe von 60 kr. 


bis fl. 635 p. Meter — (ca. 3 
vers. roben- und stiiekweise porto- und zollfrei das 


Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 4 


Nowy zakład kąpislowy ŚW. Anny 


we Lwowie, nl. Akademieka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn, 


650 versch. Dessins) — 


(k. u. k. Hofief.) Zfirich. 


nie nie płacą. Ustawa ta pójdzie jeszcze podj Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do natnralnej wielkości — wykonywa 


J. Hennera saamis 1e. 


Ceny umiarkowane. 


poniżej knrsu dziennego 


w 


Prenumerata roczna 


sza Anstrja). Czuję się 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
wydawnictwo gazety losowań „„Wadzieja* 


na prowincji 1-80. 


Uwagi godny środek St. Pólten (Niż- 


zobowiązanym zwrócić 


uwagę wszystkich cierpiących, że używane prze- 
zemnie szwajcarskie pigułki aptekarza Rich. 


Brandta w chorobach hemoroidalnych i nieczyn- 


0 


nościach żoładka, którym często towarzyszy tak- 
że hypochondrja , pomyślnie skutkowały. Mogę 
podać nawet większą liczbę osób , którym tenże 


8 | środek okazał się bardzo sknteczuym (do naby- 


Gustaw Kunse, c. k. 


i, 
ctwa. 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . . . 
Z Podwołoczysk . . 


Z Suczawy, 
tyna i S 
Z Suczawy, 
nisławowa . . 


tanieławowa . . 


Stanisławowa i Stryja 


LSY A 
Z Bełzea (Tomaszowa) . 
Ze Lwewa edohodzą : 


Do Krakowa - ... - 
Do Podwołoczysk 


nisławowa i Husiatyna 


Suczawyj . AJ . 1.1739. 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 

tyna, Chyrowa i Suchej . 
Do Stryja, Glowa, ŁA WOGZIIE- 

go i Suchej . . . . . . 
Do Btryja, Stanisławowa, Husia- 

tyna, Ławocznego, Pesztu, 

Chyrowa i Stróże . . . 
Do Bełzea (Tomaszowa) . 


porę nocną od godziny 6 wieczór 


cia w aptekach po 70 et. 
cam przeto te pigułki jako cenny środek domowy. 
ka;itan pens. — Należy 
być zawsze ostrożnym i żądać tylko prawdzi- 
O|wych szwajcarskich pignłek aptekarza Rich. 
Brandta z białym krzyżem w czerwonem polu 
i nie przyjmować bezwartościowego naśladowai- 


Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
erniowiec, Husia- 


Ozerniowiec i Sta- 

Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 
i Stryj 


Z Pesztu, Ławocznego , Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa 


Do Podwołoczysk z Pódranicza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 


Do Stanisławowa, Ozerniowiec i 


1 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 


za pudełdezko). Pole- 


331 4 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru iwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


do 5 min. 59 rano. 


PE! 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po eencie od wyrazu. 


A OSZENIA na posadę buchałtera dl 
Kazimierza Madejskiego Lwów ul. św. 
kołaja 3. 157 


administracji dóbr przyjmuje kancelarja 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 21. Lutego 1890. Nr. 43. 


NZTOKFINZ 


moczony po 40 centów kilo 
suszony 


1334 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 
przedpłatę i ogłoszenia 


po oryginalnych cenach redakcyjnych do 
wszystkich dzienników całego Świata. 


a 


» » n 


poleca handel 


Zza l zir. 
1000 tutek cyedrotowych 


z najlepszych papierów francuskich poleca 


nowozałożona fabryka tutek cygaretowych 


ANTONINY MAZURKIEWICZ 


we Lwowie, Rynek Nr. 37. 


Zamówienia z prowincji wysyła się odwro- 
tną o Zamawiającym ponad 5.000 opa” 
13 


kowanie gratis. 


AWR 


w dokorowych 


cam najtaniej i 
rozsełam franco 


gatunkach pole- 


St. Markiewicza 


we Lwowie w Rynku 1. 42. 


AWAZY CHARON 


kąpielowy, 

( pracował przez szereg lat w pier- 

wszorzędnych zakładach wodole- 
ezniczych, 

Kąpie, naciera, masuje podług 
najnowszej metody. 
Mieszka we Lwowie 
przy ulicy Ruskiej I. 6. 
Na żądanie zgłasza się i na pole- 
cenie lekarskie wykonuje procedury. 


e 
Szukam 


JAY 


zupełnie biegłego w mowie i piśmie 
w polskim i niemieckim języku. 


Fr. Sseger, Kołomyja. 


1338 


w woreczkach 5-kilowych Re 
Santos żółta pospolita . . . . zł. 8—-(7POBOQOOQOGOQOOGOOCOCGE 
Domingo blada . . . „ 840 ” 
Portorico zielona dobra — 
Kuba zielona bardzo dobra „n 960 
Laguayra bardzo dobra „ 10— 
Ceylon plantacyjna drobna . „ 1040 
R 5 gruboziarnista „ 10:80 poleca 
A ` perłowa „ 1080 . . r . d 
Jawa złotarh sromatyczna „1080 niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
oka arabska silna . D 10:80 inni H 
St. Jago zielona najprzedniejsza „ 11:20 biania wszelkich plam. 
HANDEL 1192 AMANDINA usuwa plamy po- ct.| KORZEŃ mydlany do prania 
t i p wstałe z soków cukrowych, Ha EJ ja 
białka, lodów itp., fakon . . 25| nyeh i zbrudzonysh pakieci 
St. Markiewicza? uszna magg pam c "| maa O o 
m Z E jedwabnych ko- E MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
i orowych . cą Gaga bf dac biania plam zastarzałych z ma- 
we Lwowie, w Rynku l. 42. Ą ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
% liczne i moczowe, flakonik . . 25| i jedwabnych kawałek . . . 25 
w BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
kostowe, flakonik mały 20 et. ka, piwa, kawy, czekolady, 
+ t = ŻA 0 OMC sA 30 pleáni, milo, śmietanki, ro- 
VA prane w brazyli- sołu it. p., flakon . . 35 

(holcus lanatus) baq nie materje czarne wypłowia- 5 > A 

: $ 3 OKSALINA wywabia plamy a- 
a l łe i poplamione odzyskują ; 
własnej produkoji, świeżą i pewną x pierwotny kolor, połysk i szty- tramentowe, rdzawe i krwawe, 

À p ar pa AN i bielizny, flaszk 25 
anrzadaje apend gr PE poczta Ła wność-pakiet "OMR wadę S 08) PĘD JOE maj ezka 
panów, po 4 złr. za korzee wraz z wor- ; ; : 
kiem i wolna odsyłką do kolei. Przy wzię- ETILINA usuwa plamy powsta- kora ko E 
cin naraz dziesięć korcy, jedenasty dodaje łe z podłóg, z farb anilino= Quilai traca plamy i odzysku- 
się bezpłatnie. wych, trawy, lakierów i smoły ją świeżość, przytem kolor ma- 

, Proszę wprost adresować, gdyż zarząd flakon . s AM. «FIO tarji nie tak pakiet 06 

nie utrzymuje składów. JAVELINA wywabia z bieli- i 
zny plamy powstałe z piwa, m RÓ terpentynowy usuwa 
wina czerwonego, owoeów, kon- plamy pokostowe, olejne i 
ftue fakon"="wuw i 0 żywiczne, flakon TERRE: 
CHOROBY PIFRSIOWE KWASEK w lasoczkaeh używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- 

N Podfosi TAM W la się do czyszczenia palców z a- rje białe wełniane z brudu i 
yrop |! 0 I tramentu, laseczka "MOST kurzu. 8 J.P PE. m0. 
pp- GRIMAULT et Cie. Aptekarzy Nabyć można we Lwowie w sklepach własuych ulica 
Syrop ten powszechnie zaleca- Kopernika 1. 8, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 

ny przez lekarzy, nader skuteczne W Krakowie Sukiennice I. 20. — W Czerniowcach 

sprawia działanie w chorobach Rynek 1. 2. 31 

TRS i oskrzeli ptersiowych; leczy 


najuporczywsze katary, zagaja tu- 
oda une u RADY kdi g 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie się Nocheustaje, apetyt zwięk- 
sza się i chory odzyskuje szybko 
SKŁAD + Paryżu, 8, ulica Vivi 
SKŁAD w ż aa enne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Wewiór- 


skiego, Rucke1a, Sklepińskiego i 4 
0: 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES ne PARME $ 


ED. PINAUD| 


Mydło Max Violettes de Parme 
Bsiancya dla chustek Aux Violettes de Parma | 
Woda tualetewa.. Amx Violettes do Parmo $ 
Pomada. ....... Aux Violettes de Parme | 
Olejek. ........ Aux Violettes de Parme $ 
Pader ryżowy.... Anx Violettes de Parme P 


816 


Kosmatyki. ..... Aux Vielettes de Parmo ; 
37, Bonl' de Strasbourg, 37 
. RTARZEKET PLATBPECZE a T A A DR 


a 
w w w w w wzw w 
l Zm A 0 a 


Mg" do szycia, 


BAWEŁNY, nici i wełny do 
WŁÓCZKI berlińskiej, pers 


oronek 


Harmonik ręcznych i 


ORZEC WWW W 
FAZA AKZZALŹOCE CE 
"w 


Wydawca i odpowiedzialey redaktor Julines Starkel. 


ad HNHNHNNERHRHHRHHHHHHEHHNEEE 


! Najtańsze źródło do nabycia! 


Harasu, Filozeli, Sznelki i Paciorek | ka p | 
WSTĄŻEK, Wypustek, Szlarek, Wstawsk i| PORTEMONAIS, Woreczków i Sakiewek 


INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 


Strun wszelkich i przyborów do reperacji fortepianów 


„Zo... E al Leni a 


Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 


(KRAT I 


Papier z fabryki Ozcplańskiej. 


WEF” !'Godne polecenia! TRĘ 


Kto chee nabyć prawdziwie Korezyńskie czysto lniane 
płótna, piękne, trwałe i tanie zwłaszeza na wyprawę, niech za- 
mawia lub kupuje w magazynie 


"8 Lwów, plac Marjacki 1. 1. 
w Towarzystwie krajowem dla handlu i przemysłu. 


Ogłoszenie. 
Niniejszem podaje się do wiadomości wszystkich 
P. T. panów interesantów, Że na strzelnicy miejskiej, 
przy ulicy Kurkowej we Lwowie, jest do wynajęcia 


«zalty” ogród 


wraz z restauracją, dotyczącymi ubikacjami i arkuszem 
szynkarskim. 

P. T. panowie interesanci, zechcą celem bliższego po- 
informowania, zgłosić się do prezesa Towarzystwa strze- 
leckiego, p. Michała Michalskiego, 1. 6. ul. św. Michała. 
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WYDZIAŁ 
1321 TOWARZYSTWA STRZELECKIEGO 
PA > WE LWOWIE. 
RWAWRNAKNKNKARANNKANKANKNKA 


<7szelkich potrzeb 


haftu i krawiecczyzny damskiej: "ZBĘ 
robót drutowych | HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 
kiej, smyrneńskiej,| MYDEŁ, Perfum, Wody kolońskiej, Grze- 
bieni i Szczotek 


RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft, 


jako to: 
ustnych, Horophonów, Cyter, Skrzypiec, Gitar itp. 


w Handlu pod firmą: 
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Wybitna i bardzo renomowana fabryka 


Rór sztaingutowych i przedmiotów 
1236 „CHARTOTTE< 


R. 995“ adresować do pp. Haasenstein i Vogler (Otto Maass), Wiedeń E 


Lo 


SANTAL oe MIBY 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu í kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżąezki, nie utrudzając żołądka 
inie udzielajac nieprzyjemnej woni urynie. 

Kazda Kapsulka opatrzona jest na czarno oddrukowanem 
nazwiskiem: ,.,......d.2.s0 Pena ona ANNA E e e aa 

SKŁAB W PARYŻU, 8, ULIGA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 
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O w apt. pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskieg 


Najwyższe odznaczenia BA plorwszych wysta- 
wnch światowych ud roku 1567 począwszy, 
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W drukarni Pióra i Spółki 


nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem : 


Gb EF F u oeo U BM 


czyli 
„Powianość codzienna Uhrześcian* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 


za egzemplarz broeszurowany . 1 złr. — et. 
Cena: » n oprawny w płótno . 1” POWIE 
| n „ wsafanzklamra 2 „ 50 p 


PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH ires 


MARYI MATYSIEWICZ 


przy uliey Sobieskiego I. 12. wa Lwowie 


uje wszelkie w zakres krawiecczyzny wchodzące zamówienia 


przyjm je : i 
jak najprzystępniejszych cenach oraz nauka kroju francuskiego. 
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na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


pragnie wejść w stosunek z plorwszorzędną firma budowniczą lub techni- 
ezna w Galieji celem sprzedaży swoich wyrobów. — Oferty pod znakiem „K. 
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1335 OBWIESZCZENIE. -fi z' 
Wiosenny jarmark na konie w Krakowie. gd OBY IENZCZENIE 
| W dniu 10. marca 1890, rozpocznie się w Krakowie wiosenny pięciodnio- $) 4 ° 
3 wy jarmark na konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. ;) | iesi 
s i Jarmark $ konie szlachetne odbywa Aa pge w krytej ujeżdżalni pod | i N 
aputynami, tudzież na placu przy tejże ujeżdżalni. S z : ; : q 7 ; 
Kon% wuajdą aie w stajni arzadzonai m ift WAA hak Przypomina się Panom chodowcom koni, mającym na sprze- 18 
f Kapuoynami przez JA dzierżawcę A Ignacego Zangena, tudzież w stajniach pry- |A| daż ogiery, Że chcąc je sprzedać wys. Rządowi dla zakładów | 
s watnych, w domach zajezdnych i hotelach. x ; 3 D OP s 
i -Dnia 11. mee AR Pods odbędzie się główny jarmark na konie Bf stainiczych, należy wnieść odnośne podania w miesiącu kwie- Z 
Ei pea pn. „1a Grodląch i wid m. Keatona! LO tniu b. r. wprost do wys. e. k. Ministerstwa rolnictwa. a x 
b yjaśnień udzie ać zie zdzia . Magistratu m. Crakowa óry A PALAC : 4 m : r łe 
również będzie przyjmował toon i odbierał odneśne korespondeneje. Gs Późniejsze podania o tyle tylko będą LU zględnione, 0 ile j 
Ą Magistrat stol. król. miasta Krakowa W potrzeba nie byłaby pokrytą podaniami w czasie wniesionemi. 
Ü (Przedruku nie płacimy). dnia 10. lutego 1890 r. W każdem podaniu mają być wymienione: pochodzenie, 783 
FA TOTEN 010 ESEE TRE TROW EE SEE Sa miara, maść, wiek i cena ogiera, oraz miejsce, gdzie takowy może 7% 
E E POZNA T E byé oglądany. | 
6 > Co do wieku zakupione będą jedynie ogiery, które, jeźli są 
wieży transport rasy angielskiej lub arabskiej, w kwietniu 1890 ukończyły rok 
w wielkim wyborze | trzeci, jeżeli zaś są krwi zimnej rok drugi. 
Płócien, bielizny stołowej, chiffonów, | Zakupno nastąpi w Jesieni 1890 po wybrakowaniu ogierów FE 
chusteczek do nosa białych i kolorowych we. k. zakładach stadniczych i w miarę okazującej się potrzeby a 
1224 Ae wWEIE wybór uzupełnienia liczebnego stanu staduników w rzeczonych zakładach. | posi 
żuł O ile wniesienie pomienionego podania nie ogranicza wła-  woś 
2% | corowes Berr ścicieła konia w prawie dowoluego nim rozporządzania, o tyle Port 
EA © h ; 7 U 
4 7 GOTOWEJ BIELIZNY: z drugiej strony nie wkłada na wys. Rząd obowiązku bezwarun- "yk 
z © pończoch kolorowych dla pań i dzieci, kowego zakupienia konia. ne 
s2 | skarpetek, najnowszych krawatek, szelek, | Co się po myśłi reskryptu wys. c. k. Ministerstwa rolnictwa p% 
IA manszet, kołnierzyków, deszczochronów itp. bddniFT. lutego 1590 1/1690 J hlicznei wiad i podaj | 
sg otrzymał i poleca po Stałych najniższych cenach y eS e à O poan Wa omości po e: ludi 
c ictw 
| F. s. Bardasz | Z e. k, Namiestnictwa, l 
5 we Lwowie vis-a-vis kościoła archikatedralnego 1. 9. Lwów dnia 15. lutego 1890. Mz 
E "= CE sa i a i a EERI ARNAS, : 
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uczennica Wortha. 


HAUKA KROJU damskiego 


nF- ułatwionym sposobem "E 
wedlug najnowszego systemu paryskiege. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, oodziennie pe 2 godziny. 


| 


Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 
wego i miary eentymetrowej. 


Only wura kosztuja LO wtr. 
Zapisywać się można codziennie. — Wpisowe 2 złr. 


FORMY PAPIEROWE na suknie, zarzutki, okry- 
sia, nbranka dla dzieci iti. » eania od 30 ct. do 2 zł, 


Ulica Akademicka 1. 12, parter. 


Ulica Akademicka 1. 12, 
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Główny skład w księgarni Gubrynowicza i Schmidta. -- Do nabycia A 
we wszystkich księgarniach. se 
MS Cena 30 centó sv. WE p” * 
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BINOKLE TEATRALNE 


Binokle wojskowe, Dalokowidze, Okulary, Cwikiery, Lornetki, 
Barometry, Tormometry, Stereeskopy, Maszynki elektryczne 
w największym wyborze i pe najtańszych cenach. 
Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. — Zamówienia 
Z prowineji załatwia odwrotną pocztą. 


Adres: Benedykt SILBERSTEIN 


w Czerniewcach w Rynku. 


Ażeby ogłaszać się z pożytkiem 


potrzeba mieć przedewszystkiem 


g | praktyke i doświadczenie 


inaczej pieniądze wydane w tym celu, idą na marne. Sprawdził to każdy, który 
dłuższy czas się ogłasza. SP. 

Wielce poimoenem w tym względzie jest podpisane biuro ogłoszeń, naj- 
starsze 2a wszystkich biur w Austro-Węgrzech, mające po za sobą 33-letnie do- 
świadczenie i bardzo rozgałęzione stosunki. 

Udziela ono wszelkich informacyj, kosztorysów, wybiera dzienniki, pisma 
specjalne, kalendarze i dzieła. s 

Oblicza ściśle podług cen redakcyjnych, a przy wiekszych zamówieniach 
stosowny opust. — Cenniki gratis i franco. 


A. OPPELIIX , 
Pierwsze i najstarsze austrjackie Biuro ogłoszeń 
założone w roku 1858. 
Wiedeń L, Stubenbastei 


Wyszynsk 


TÓW, Ulica Ormiańska 1. 26. 
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Z drukarni i litografii Piltore i Joółęi. (Taiefosu Nr. 174 A. 


